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Zdradę idei Roosevelia 


zarzuca obecnemu kierownictwu polityki amerykańskiej Rada Miejska Nowego Jorku 


MOSKWA. (obsł, wł.) Dymisja Henry 
Wallace'a jest w dalszym ciągu po- 
wodem licznych wypowiedzi czynni- 
ków amerykańskich. Rada Miejska 
Nowego Jorku zwróciła się do prez. 
Trumana z listem otwartym, w którym 
powiedziano, iż TRUMAN ZAWIÓDŁ 
NADZIEJĘ, IŻ BĘDZIE PRACOWAŁ W 
MYŚL WSKAZAŃ ROOSEVELTA, ŻE 
PRZYCZYNI SIĘ DO USTALENIA 
TRWAŁEGO POKOJU. „TRUMAN ZDRA- 
DZIŁ NIE TYLKO ROOSEVELTA, I 
WALLACE'A ALE I 140 MILIONÓW 
AMERYKANÓW” — oświadczają radni 
Nowego Jorku. 

Niezawisły Komite? Obywatelski 
Pracowników Nauki i Sztuki oświad- 
cza, iż POSUNIĘCIE TRUMANA JEST 
„SZCZERYM PRZYZNANIEM SIĘ" DO 
ODRZUCENIA POLITYKI ROOSEVEL- 
TA, DLA KTÓREJ REALIZOWANIA 
TRUMAN ZOSTAŁ PREZYDENTEM 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 


Harriman 
następcą Wallace a 


| WASZYNGTON (Obsł. wł.) Prezydent 
Truman podał do wiadomości, że na 
miejsce Henry Wallace'a mianuje 
amerykańskim ministrem handlu obec- 
nego ambasadora Stanów Zjednoczo- 
nych w Wielkiej Brytanii Averella 
Harrimana. Harriman został mianowa- 
ny ambasadorem USA w Londynie 22 
kwietnia 1946 roku. Przed tym 4 lata 
był on ambasadorem Stanów Zjedno- 
czonych w Związku Radzieckim, 

Jego nominację przyjęto na ogół 
życzliwie. Harriman był jednym z 
współpracowników prezydenta Roose- 
velta i brał udział we wszystkich kon- 
ferencjach międzynarodowych ostat- 
nich kilku lat. 

Obecnie Harriman znajduje się w 
Paryżu jako członek delegacji amery- 
kańskiej na konferencję pokojową. 

Wobec tego, iż Kongres umerykań- 


ski zbierze się dopiero w styczniu, Se- | 


nat nie będzie mógł do tego czasu za- 
twierdzić oficjalnie nominacji Harri- 
mana. Jednakże ma on objąć urzędo- 
wanie natychmiast po zakończeniu 
prac konferencji pokojowej. 


W związku z powyższą nominacją 
Henry Wallace oświadczył, iż Harri- 
man spotka się z życzliwym przyję- 
ciem przede wszystkim w postępo- 
wych kołach finansowych Stanów 
Zjednoczonych. 


La Guardia działa! 


MOSKWA (obsł. wł.) W Nowym Jor- 
ku odbyło się zebranie Narodowej Ra- 


dy Przyjaźni Amerykańsko-Radziec- 
kiej, urządzone na cześć delegacji 
ukraińskiej. 

Na zebranie to przybył dyrektor na- 
czelny UNRRA — La Guardia, który 
oświadczył między innymi, iż wśród 
Amerykanów istnieje silne dążenie do 
zachowania pokoju i wezwał człon- 
ków delegacji ukraińskiej, aby zako- 
munikowali swym rodakom, iż miliony 


Amerykanów uczynią wszystko co w 
ich mocy dla wygraniu trwałego po- 
koju. 

Przedstawiciel delecacji ukraińskiej 
— Ponomarczuk zapewnił zebranych, 
iż narody ZSRR zdają sobie sprawę z 
konieczności zacieśnienia współpracy 
narodów "Ber Ea ze Stanami 
Zjednoczonym 


ku odbyło glę sebanya Noro dOW ARCO ZOO EE a onon wadi UW 


Przemówienie Prezydenta Bieruta 


na zakończenie obrad Krajowej Rady Narodowej 


Wysoką Rado! Zakończyliśmy ob- 
rady sesji, Krajowej Rady Narodowej. 
W 4-dniowych pelnych wysitku i napięr 
cią obradach dokonano wielkiej pracy: 
omówione zostały podstawowe zasady, 
fundamentalne reguty życia politycz» 
nego i gospodarczego naszego narodu 
na najbliższy okres. Dwie spośród p-zy- 
jętych uchwał posladają wyjątkowe 
znaczenie w ceałoksztażcie dałszej naszej 
pracy ji wywrą niewątpliwie decydują- 
cy wpływ na dalszy rozwój naszych we- 
wnętrznych stosunków gospodarczych i 
politycznych. 

Uchwała, zatwierdzająca 3-letni plan 
inwestycyjny i wytwórczy stanie się 
podstaweęwym drogowskazem naszej 
pracy nad odbudową gospodarczą Pol- 
ski i przyczyni się niewątpliwie do mo- 
bilizacji wszystkich naszych sił twór- 
czych, do spotęgowania wyników tego 
olbrzymiego wysiłku, jaki naród nasz 
podejmuje, aby odbudować, rozwinąć i 
utrwalić podstawy naszego bytu gospo- 
darczego, a więc naszej sity i znaczenia 
wśród narodów Europy. 

Debaty na sesji wykazały, że mimo 
znacznych różnie między poszczególny- 
mi stronnictwami, mimo znacznych roz- 
bieżności między poszczególnymi klu- 
bami poselskimi, ustawa budżetowa i 
plan 3-letni zostały uchwalone jedno- 
myślnie. 

Z tej trybuny pragnę jeszcze raz wo- 
bee całego świata podkreślić, że kwestią 
nie podlegającą żadnej dyskusji, spra- 
wa, która zdota skupić i zmobilizować 
wszystkie podstawowe warstwy nasze- 
go społeczeństwa, — jest wola niezłom= 
na narodu polskiego do utrzymania, za- 


gospodarowania i obrony naszych Ziem 
Zachodnich i naszych granie nad Odrą, 
Nisą i Bałtykiem. (Burzliwe, długo- 
trwałe oklaski). 

Ta wola narodowa, zamanifestowana 
na obecnej sesji Krajowej Rady Naro- 
dowej jest najlepszą i najmocniejszą od- 
prawą dla wszystkich tych, którzy wy* 
suwają w tej sprawie takie czy inne 
wątpliwości. Cała Izba jednomyślnie 
uchwalita przedłożony preliminarz bud- 
żetowy Rządu na 1946 r. Tak samo jed- 
nomyślnie uchwalony został plan odbu- 
dowy gospodarki narodowej. Wszystkie 
kluby poselskie zgodnie podkreśliły 
wielkie znaczenie przedłożonych projek- 
tów, wszyscy mówcy „zgodnie wypowie- 
dzieli się za ich przyjęciem i przez swe 
stanowisko podkreślili doniostość przed 
łożeń rządowych, 

Jest koniecznością, aby tej jedno- 
myślności w słowach odpowiadała jed- 
nomyślność w czynach (oklaski), Jaki 
bowiem jest głębszy sens tej jednom'y$śl- 
ności w tak decydujących dla naszego 
państwa sprawach? Wydaje mi się, że 
nie będzie przesadą, jeśli stwierdzimy, 
że pozytywny stosunek, jaki obrady na- 
szego parlamentu wykazały wobec tych 
decydujących uchwał, jest jednocześnie 
aklamaeją i uznaniem dla catej podsta- 
wowej polityki odbudowy realizowanej 
dotychczas przez Krajową Radę Naro- 
dową. Jest jednocześnie stw ierdze- 
niem, ġe kierunek rozwoju Państwa, 
wytknięty przez Krajową Radę Naro- 
dową i Rząd, jest prawidłowy, że dro- 
ga, która idziemy, jest właś ściwa i słusz- 
na (oklaski). Jest właściwa i słuszna, 
bo nie tylko w ciągu bieżącej sesji, ale 
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Deklaracja Wielkiej Czwórki 


w sprawie losu byłych kolonii włoskich 


PARYŻ (PAP). Ministrowie spraw za- 
granicznych czterech wielkich mo- 
carstw ogłosili w poniedziałek nastę- 
pującą deklarację: „Rządy Związku 
tadzieckiego, Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji postanowi- 
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ły, że w ciągu roku od wejścia w ży- 
cie traktatu pokojowego z Włochami 
wspólnie zadecydują ostatecznie o lo- 
sie posiadłości włoskich w Afryce. co 
do tych Włochy zrzekają się wszyst- 
kich praw i tytułów. 

O ostatecznym losie tych terenów 
io ich granicach zadecydują rządy 
czterech wielkich mocarstw, biorąc 
pod uwagę wolę mieszkańców i ich 
dobrobyt, oraz interesy pokoju i bez- 
pieczeństwa. 

Rządy czterech mocarstw porozu- 
miq się w tej sprawie z rządami in- 
nych państw zainteresowanych. 

Jeżeli w sprawie losów, któregokol- 
wiek z tych tęreqów. Wielka Czwórka 


nie będzie mogła dojść do porozumie- 
nia w przeciągu roku od dnia wejścia 
w życie traktatu pokojowego, zagad- 
nienie to zostanie przekazane gene- 
ralnemu Zgromadzeniu Naródów Zjed- 
noczonych. 

Zastępcy ministrów spraw zagra- 
nicznych będą kontynuowali debatę 
w sprawie losu byłych kolonii włos- 
kich, a następnie przekażą swe zlece- 
nia w tej sprawie radzie ministrów 
spraw zagranicznych. 

Zastępcy wyślą komisję badawczą 
do każdej z. b. kolonii włoskich, w ce- 
lu zebrania niezbędnych danych i dla 
upewnienia się, jakie są poglądy 
miejscowej ludności”. 


iw poprzednich obradach naszego pars 
lamentu nikt nie wskazał innej bardziej 
slusznej, czy bardziej właściwej drogi 
odbudowy i rozwoju gospodarczego, po 
której możnaby w naszych ciężkich po- 
wcjennych czasach poprowadzić naród. 
Jest właściwa i słuszna, bowiem dała 
ona dotychczas najlepsze rezultaty, ja- 
kie moźna byłe osiągnąć w naszych Wa: 
runkach. 


W odbudowie kraju odkrywa przed 
nami najświetniejsze perspektywy i ró- 
kuje największe nadzieje na przyszłość. 

Oczywiście, gdy podkreślamy fakt 
zgodności i jednomyślności Izby w dzie- 
dzinie zasadniczych planów gospodar- 
czych, nie powinniśmy zapominać, że 
naród, że historia i potomność oceniać 
nas będa, nie według naszych planów, 
chotby najlepszych, choćby najbardziej 
idealnych preliminarzy i zamierzeń, ale 
wedmg czynów naszych. 


Być może, sesja, która zakończyliś* 
my, będzie ostatnia sesją Krajowej Ra- 
dy Narodowej. Dlatego też, bilansujące 
wyniki prae tej sesji, uważam za stoso= 
wne į konieczne nawiązać do całości 
prac naszego tymczasowego parlamentu 
w ciągu ubiegtych trzech lat i stwier- 
dzić: Krajowa Rada Narodowa dobrze 
zasłużyła się ojczyźnie, wytyczając do- 
tychczasową linie rozwojową naszego 
odrodzonego państwa demokratyczne- 
go w duchu jak najw iekszeso podniesie- 
nia roli i znaczenia w państwie ludu 
pracującego, robotników, chłopów i pra- 
cowników umysłowych (burzliwe i dłu- 
gotrwałe oklaski). Nie wątpimy, że na- 
ród polski będzie i nadal kroczył po tej 
prostej. i jasno wytkniętej drodze ku 
szczęśliwemu jutru. 


Nie rozdrabniać i nie os*abiat, lecz 
jednoczyć i wzmacniać si'y narodu — 
oto jedyna, słuszna i zbawienna zasada, 
w myśl której kroczyliśmy skutecznie 
dotąd na wezwanie i pod kierownic- 
twem Krajowej Rady Narodowej w ad. 
budowie naszego kraju i w ksztattow a- 
pk zrębów naszego odrodzonego pań: 
stwa. 


Zyczę wam, obywatele posłowie, aby» 
ście zasadzie tej pozostali wierni w Qal- 
szej swej pracy nad zatezpieczeniem 
ojczyżnie naszej lenszei. świet'anej 
przyszłości, w której je”nako zaintere- 
sowani powinniśmy być wszyscy P0- 
lacy! 

Krajowa Rada Narodowa wysłncha- 
ła przemówienia Prezydenta, zamykają 
cego sesję KRN, w największym sku- 


pieniu., Po przemówieniu posiowie u- 
rządzili Prezydeńtowi olbrzyimia owa- 
cje. Ze wszech stron rozlegały się okla- 
ski i okrzyki na cześć Prezydenta i Kra- 


jowej Rady Narodowej. Odiniewaniem 
hymnu narodowego zakończono obrady. 
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Pracowity dzień parlamentu 


Cały szereg dekretów rzadowych zatwierdzono 
po szczegółowej dyskusji 


WARSZAWA (PAP). Na wstępie czwarte-]rzeniu i zakresie działania komisji specjalnej, 


go dnia obrad wiceprezydent Szwalbe  propo= 
nuje przesłanie szeregu interpelacji, złożonych 
przez kluby poselskie do właściwych ministrów, 
Izba postanawia przesłać interpelacje do roz- 
patrzenia przez członków rządu. 

Posłanka Hiżowa uzasadnia wniosek w 
sprawie zwalczania nienawiści rasowej, złożony 
przez posłów Krajowej Rady Narodowej, bio- 
rących udział w pracy ogólnopolskiej Ligi do 
walki z rasizmem. Wniosek wzywa rząd do 
wydania dekretu, który by w sposób celowy 
i skuteczny przeciwdziałał objawom nienawiści 
rasowej i antysemityzmu, Wniosek zostaje 
przekazany do komisji narodowościowej. 

Do komisji zostaje również przesłany wnio 
sek w sprawie pomocy dla rodzin ofiar pole- 
głych w walce o utrwalenie ustroju demokra- 
tycznego. 

Izba przystępuje następnie da rozpatrzenia 
sprawozdań komisji poselskich. Poseł Odorkie- 
wicz składa sprawozdanie komisji wojskowej w 
sprawie udziału wojska w akcji siewnej I żniw- 
nej. Wysiłek wojska — podkreśla referent — 
w tym dziele był olbrzymi. Poseł Odorkiewicz 
mówi o ogromnej akcji rozminowania kraju, 
przeprowadzonej na obszarze 250 tys. km, kw, 

Zdjęto w tej akcji ponad 12 milionów min, 
zebrano ponad 27 milionów sztuk amunicji, 

W akcji tej poległo 367 żolnierzy i ofice- 
rów, rannych było 521, W imieniu komisji po- 
seł Odorkiewicz składa wniosek, by Krajowa 
Rada Narodowa wyraziła podziękowanie Woj- 
sku Polskiemu za wzorowe wykonanie obowiąz- 
ków obywatelskich w dziele zagospodarowania 
i rozminowania Kraju, Krajowa Rada Narodowa 
uznaje — brzmi wniosek komisji, że żołnierze, 
oficerowie i generałowi, którzy brali udział w 
tej akcji, dobrze zasłużyli się ojczyźnie Izba 
przyjmuje wniosek komisji wojskowej jedno- 
myślnie wśród burzliwych oklasków. 

Poseł Grodzicki składa sprawozdanie ko- 
misji skarbowo-budżetowej w sprawie ustawy 
emerytalnej, której projekt opracował Zwią: 
zek Nańczycielstwa Polskiego. Wobec tego, 
że rząd nie zajął jeszcze stanowiska w sprawie 
projektu, zostaje om ponownie przesłany do 
komisji. 

Poseł Sokorski, referuje wnlosek komisji 
pracy i opieki społecznej w sprawie ustawy O 
stowarzyszeniach zawodowych, Poseł Domiń- 
ski referuje wniosek komisji prawniczej w 
sprawie zmiany art, 8 rel, Krajowej Rady Na- 
rodowej o uposażeniach poselskich, 

Poseł Mamrot w imieniu komisji rolnej re- 
feruje dekret o połączeniu Banku Spółdziejcze- 
go „Społem” i Centralnej Kasy Spółek Rolni- 
czych, 

Posel Tołwiński w imieniu komisji odbudo- 
wy referuje dekrety o planowym zagospodaro- 
waniu przestrzennym kraju oraz o ogródkach 
działkowych, Obydwa dekrety żostają zatwier= 
dzone, 

Poseł Wenclik w imieniu komisji admini: 
stracji i bezpieczeństwa referuje dekrety o 
organizacji statystyki państwowej i Głównym 
Urzędzie Statystycznym, następnie o przekaza” 
niu uprawnień ministra spraw wewnętrznych 
odnośnie zgromadzeń ministrowi Bezpieczeń- 
stwa Publicznego oraz o zmianie prawa o wy- 
kgoczeniach. 

Po poparciu wniosku komisji w tej sprawie 
przez referenta = KRN zatwierdza wszystkie 
trzy dekrety. 

Pose Motyka (PPS) z kolei imieniem Ko- 
misji do spraw administracji 1 bezpieczeństwa 
referuje dekret o nadzwyczajnych komisjach 
mieszkaniowych z dnia 8 sierpnia rb. 

Komisja administracji bezpieczeństwa wno= 
si, aby Krajowa Rada Narodowa zatwierdziła 
dekret i zobowiązała jednocześnie Rząd R. P. 
do wydania w przeciągu 14 dni noweli do de- 
kretu, normującej jednolicie całokształt gospo- 
darki lokalami mieszkalnymi i użytkowymi na 
terenie całego państwa, 

Dekret I rezolucje przyjęte zostały w gło» 
sowaniu jednogłośnie, 

Poseł Ajnenkel (PPS) w imleniu Komtłsji 
organizacyjno-samorządowej referuje dekret o 
podatkach komunalnych i o finansach komunal- 
nych, Obydwa dekrety zostają zatwierdzone, 

Poseł Ordyński w imieniu komisji komunł- 
kacyjnej referuje dekret o utworzeniu przed 
siębiorstwa „Polskie Drogi Wodne“; A 

Adw, Gross w imieniu komisji prawniczej 
| regulaminowej referuje sprawę dekretu z dnia 
i4 maja 1946 r, który zist dekret o utwa- 


W sprawie dekretu zabiera głos kilku 
mówców — m. in, poseł Sokoski (KC Zw. 
Zaw.) daje odprawę przedstawicielowi PSL, 
który zaatakował samo istnienie Komisji Spe- 
cjalnej. 

Wśród oklasków konkluduje mówca, że 
wystąpienie klubu posłów z PSL przeciwko 
dekretowi komisji specjalnej świadczy jesz- 
cze raz o tym, że PSL mniej troszczy się o in- 
teresy chłopstwa, niż o interesy kapitalistów, 
restauratorów, a nawet spekulantów. 

Z kolel przemawia posel Nowak (PSL). 
Wśród ogólnej wesołości na sali stwierdza 
on, że komisja specjalna do walki z nad- 
użyciami nie może być nadużywana do wal- 
ki z Polskim Stronnictwem Ludowym, 

Z kolei udziela wyjaśnień poseł Zambrow- 
ski, jako przewodniczący komisji specjalnej. 
Przypomina on, że komisja, która powstała 
na mocy dekrełu z listopada 1945 r, a zaczę- 
ła działać w pierwszych miesiącach rb. ma 
już za sobą poważny dorobek w dziedzinie 
walki z nadużyciami, korupcją. 


Komisja związana jest z szerokimi masa- 
mi pracującymi wsi i miasta, czego dowo- 
dem jest 10.000 spraw, które wpłynęły do 
blur skarg komisji specjalnej w terenie. Skar- 
gi te w większości swojej zostały skierowane 
do prokuratora, do sądów, do organów kon- 
troli państwowej, a tylko w jakichś 10 proc. 
były rozpatrzone przez komisję specjalną 
na zasadzie przysługujących jej uprawnień. 

Mówca zwraca uwagę, że straszliwa pla- 
ga nadużyć, korupcji I spekulacji, która mia- 
ła miejsce w pierwszym roku niepodległego 
bytu, znalazła tamę w komisji specjalnej. Po- 
seł Zambrowski oświadcza, że Polskie Stron- 
nictwo Ludowe już przy uchwaleniu dekretu 
zajmowało w stosunku do komisji specjalnej 
krytyczne stanowisko, a w terenie broniło 
wszystkich, którzy” podpadali pod Jurysdyk- 
cję komisji specjalnej. 

Wszystkie inne stronnictwa nigdy nie bro- 
nią swych członków, jeżeli ci rzeczywiście 
dokonali nadużyć, a nawet same oddają 
swych członków komisji specjalnej, 


Mac Arthur namyślił się? 


LONDYN (obsł. wl). Z Tokio donoszą, IŻ 
gən, Mac Arthur zamierza przeprowadzić 
„czystkę* wśród  lmieligencji i finansistów. 
Prawdopodobnie usunie się dwóch ministrów 
obecnego rządu, w pierwszym rzędzie mlnl« 
stra finansów. Czy jednak nie skończy się, 
jak dotąd, na samych dobrych chęciach? 


Eisenhower w drodze 


do Europy 
NOWY JORK (PAP). Agencja Reutera dos 
nosi z Halifaxu, że gen. Eisenhower od- 
płynął na pokładzie transatlantyku „Queen 


Mary” do Wielkiej Brytanii, Eisenhower od- 
będzie podróż po Europie I dokona inspekcji 
amerykańskich wojsk okupacyjnych. 


Ku czci Karola Marksa 


PRAGA (PAP). W ubiegłą niedzielę w Kar< 
lowych Warach odbyła się uroczystość od« 
słonięcia tablicy pamiątkowej ku czci Karola 
Marxa, który przed 70 laty przebywał w tym 
uzdrowisku na kuracji, 

W uroczystości wzięli udział; prezes frana 
cuskiej parlamentarnej frakcji  Carangin, 
wnuk Karola Marxa Edward Longuet z Pary= 
ża oraz przedstawiciele czeskiej partil komu- 
nistycznej i organizacji społecznych. 
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Skończyć z dypiomacją atomowa 


Przemówienie Leona Krzyckiego na Kongresie Słowian Amerykańskich 


Moskwa (obsż. wł). We wczorajszym 
numerze dziennika „Prawda“ zamiesz= 
czono sprawozdanie z 3-g0 Zjazdu Ame- 
rykańskiego Kongresu Wszechsłowiań. 
skiego. Kongres rozpoczął się 20 wrześ- 
nia i trwał 3 dni. Zwołany by pod ha- 
stem „Połączmy się dla osiagniecia 
trwałego pokoju“, 

Na posiedzeniu inaguracyjnym Kon- 
gresu zabrał gtos przewodniczący, Leon 
Krzycki, który powiedzial na wstępie, 
iż zagadnienie jedności i przyjaźni wiel 
kiego narodu imórykańskiógo z boha- 
terskimi narodami słowiańskimi jest 
sprawą decydującą, gdyż od tego zależy 
przyszłość świata. 


Amerykanie oceniają w calej pełni 
wkłąd narodów siowiańskich w dzieło 
wspólnej walki z faszyzmem i hitleryz= 
mem. Dalej Krzycki powiedział, iż od- 
stępstwo od zasad, wyznawanych przez 
Prezydenta Roosevelta równakoby się 
samobójstwu i ostro pobtępik tak zwaną 
„dyplomację atomowa“, 

Bazy amerykańskie opasnją całą ku- 
lę ziemską, rozszerzają się i potężnieją 
oświadczył mówca. W 53 krajach 
znajdują się wojska amerykańskie, przy 
czym większość tych krajów — to pań- 
stwa sojusznicze. Przemysł amerykań- 
ski produkuje bomby atomowe, połowa 
budżetn przezńaczona jest na wydatki 
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Mordercy ś.p. posła Ścibiorka 


stanq wkrótce prżed sądem 


Minister Bezpieczeństwa Publicznego 
Radkiewicz, zabierając głos na posiedze- 
niu Krajowej Rady Narodowej obwieści 
o Schwytaniu i osadzeniu w więzieniu 
sprawców mordu 'na pośle śp. Ścibiorku. 


į owskie uważały śp. Ścibiorka, 


zeznał, że mord dokonany został na 
Ścibiorku z tego powodu, iż władze PSL- 

członka 
został on 


PSL-u, za zdrajcę i dlatego 


militarne — na budowę samolotów, 0- 
krętów, baz lotniczych, nie zaś — jak 
być powinno — na budowę domów, szpi 
tali i szkół. Mówi się oficjalnie, iż wy- 
datki na armię ulegną jeszcze zwiększe- 
niu o wiele miliardów dolarów.“ 

„Poco pobrzękiwać orężem? — zanpy- 
tuje Krzyeki, — Poco tworzyć wyście 
zbrojeń, gdy potęga militarna Stanów 
Zjednoczonych jest i tak wielka? Jak- 
że daleko Stany Zjednoczone odeszły od 
haseł, głoszonych w roku 1944 przez 
zmariego Prezydenta! 

A tymczasem — stopa życiowa prze. 
ciętnego Amerykanina raczej się obni- 
ża, nastąpiła zniżka wartości nabywczej 
dolara. 43 towarzystwa przemystowo+ 
handlowe posiadają ogromne kapitały, 
od 1 miliarda do 7 miliardów każde, 

Naród amerykański patrzy z niepo- 
kojem na stosunki wewnętrzne. „Gdy 
by Prezydent Roosevelt wstał z grobu i 
zobaczył poczynania reakcji, wstąpitby 
na trybunę i wezwał, abyśmy sie zjed- 
noczyli, abyśmy zażądali od rządu rea- 
lizowania jego „New Deal“. 

Naród amerykański powinien zmobi- 
lizować wszystkie swe sity, czerpiąc na- 


„zlikwidowany*, Minister Radkiewicz za- | tchnienie z postawy takich meżów sta- 


powiedział, że proces ten odbędzie się 


Jeden z morderców, Płoński Wiesław, ! już w krótkim czasie, 


Prowokatorzy 


przy robocie 


Greccy faszyści przejmują metody Hitlera 


LONDYN (obsł. wł.) Korespondent Reute“ | niono. 


Podobno i ten wypadek spowodowały 


ra donosi z Aten, iż na Peloponezie miały miej- | „bandy komunistyczne”, 


sce incydenty, w których zginęło 16 osób. Mi- 
nister informacji Thelokis oznajmił, 
denty wywołały 
tów, Koło Sparty zabito 7 żandarmów, 10 zra- 


Jest to stara metoda prowokacji, której 


iż incy- |chwytają się faszyści greccy, byleby stworzyć 
rzekomo „bandy“ komunis- |pretekst do dalszych aktów terroru przeciw ko- 


łom lewicowym, 


Wyrok w Norymberdze 


ogłoszony zostanie w poniedziałek 30-g0 września 


NORYMBERGA (PAP). Około 60 dzien- 
nikarzy niemieckich będzie dopuszczonych 
salę rozpraw w chwili ogłoszenia wyroku przez 
Trybunał Międzynarodowy przeciwko głównym 


niemieckim przestępcom wojennym. Poza tym 


dzienników i agencyj z całego świata, Wyrok 
ma być ogłoszony w poniedziałek 30 września. 


Hitler nie chciał inwazji 
na wyspy brytyjskie i Gibraltar 


WASZYNGTON (PAP). Rzecznik depar- | Związek Radziecki już 5-go grudnia 1940 roku. 


tamentu wojny USA oświadczył, że opierając 


się na zdobytych tajnych dokumentach hitle- 
rowskich; mie można wywnioskować, jakoby 


Niamey kledykolwłeń planowali fokona$ próby 


$ wizji 


inwazji-na Wielką Brytanig, Opierająq stigfa 


jednym z dokumentówy można natomftst stwier 


dzić, że Hitler zdęgydował—się —na napad na 


Marszałek Keitel zapytany, dlaczego Niem- 
cy nie próbowali przy użyciu kilku dywizji 
zawładnąć Gibraltarem, odpowiedział, że Hitler 
mie chciał na ten cel poświęcić ani jednej dy- 


Zdaniem departamentu wojny USA, tym 
bardziej me poświęciłby Hitler 50 tys. żołnie- 


nu jak Pepper i Wallace, tych, którzy 
rzeczywiście popierają politykę zmarie- 
go Prezydenta, 

Dalej Krzycki oświadczył, iż miliony 
Słowian pochodzenia amerykańskiego 
powinny połączyć się przy nadchodzą- 
cych wyborach w listopadzie, i wziać w 
nich czynny udział, aby wybrać tych, 
którzy pozostali wierni polityce Roose- 
velta.. 

Wiemy, — powiedział Krzycki — iż 
pokój jest marzeniem wszystkich Ame- 
rykanów. Spędziliśmy 5 miesięcy w 
krajach europejskich i wiemy, że i ich 
marzeniem jest pokój. 

W czasie podróży ubolewaliśmy nad 
ruinami į spustoszeniami, ale musieliś- 
my stwierdzić, iż narody tych krajów 
z odwagą i wiarą budują nowe życie, 
oparte na demokratycznych podsta- 
wach. Wrócitem z przekonaniem, że o 
ile naród amerykański będzie z nimi w 
prawdziwej przyjażni, to zbudujemy po- 
kój. Wierzę, że Kongres postanowi, 


na |zarezerwowano 200 miejsc dla korespondentów, | aby wrócić na drogę współpracy trzech 


wielkich mocarstw, na drogę polityki 
Roosevelta.“ 
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Plamy na słońcu 


psują odbiór radiowy 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera komuni- 
kuje, że w ciągu ostatnich 48 godzin dają się 
zauważyć poważne przeszkody w odbiorze 
radiowym na całym świecie. Po zbadaniu 
sprawy okazało się, że w chwili obecnej wy- 
stępują na słońcu bardzo silne plamy, które 
powodują duże zakłócenie w odbiorze szcze- 
gólnie na krótkich i średnich falach. Z Wa- 
szyngionu do.oszą, że liczae zaniki w ruchu 
tych fal srowcdowane sa zcizami poł" ymi 


rzy dla próby wtargnięcia do Wielkiej Brytanii. [i plamami na stońcu: 
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Niewłaściwa 


gospodarka 


Jak wynika z wyjaśnień Zarządu m. Łodzi, 
drukowanych w naszym piśmie w d. 15 bm., 
administratorzy domów poniemieckich -po- 
winni sami Inkasowaśż należności komornia- 
ne u lokatorów. Ta Słuszna zasada, jeśli 
chodzi o praktykę, pozostaje tylko pobożnym 
życzeniem, gdyż pp. administratorzy nie ra- 
czą się zazwyczaj fatygować po komorne I 
załatwiają te sprawy w sposób dla siebie 
dogodniejszy, po prostu we własnym miesz- 
kaniu. 

Nie należy jednak sądzić, by ulszczenie 
opłaty komornego- było choćby tą drogą 
rzecza prostą 1 łatwą. Znamy konkretnie 
przypadki, że p. administrator przyjmuje 
pieniądze TYLKO W CIĄGU DWÓCH GODZIN 
DZIENNIE, a ponieważ jest widocznie zwo- 
lennikiem „orientacji zachodniej”, więc urzą- 
dza sobie W SOBOTĘ WEEK-END i pienię- 
dzy w ogóle tego dnia nie inkasuje, 

A przecież trzeba wziąć pod uwagę, że 
administratorzy nie załatwiają tych czynno- 
ści darmo, lecz pobierają za nie pewną 
część (9 proc.) sum zainkasowanych. Ponie- 
waż każdy administrator z ramienia Zarządu 
Miejskiego ma pod swą opiekq (?) kilka, al- 
bo i kilkanaście poniemieckich domów, do- 
chody przypadające z tytułu inkasa komor- 
nego nie są bynajmniej do pogardzenia, 

O tej „opiece” też niejedno by powie- 
dzieć można i niejedno już na łamach prasy 
pisano. Chodzi o to, że pp. administratorzy 
uważają przeważnie zarząd domów za swe 


strator „odstępuje” te funkcje administracyj- 
ne np. swojej żonie lub komuś innemu z 
członków rodziny, utrzymując własną „tirmę*” 
Jedynie wobec Zarządu Miejskiego. 

Rezultaty takiego ustosunkowania się do 
obowiązku zarządzania domami poniemlec- 
kimi są bardzo smutne. Ograniczając swe 
czynności do pobierania komornego (np. w 
ciągu dwóch godzin dziennie), pp. admini- 
stratorzy wykazują ZUPEŁNĄ BEZTROSKĘ co 
do stanu zarządzanych (na papierze) posesyj. 
Osobiste wizyty administratorów na tych po- 
sesjach sq niezwykłą rzadkością — I mało 
Ich Interesują takie np. sprawy, że dachy 
przeciekają i woda leje się lokatorom do 
mieszkań, że rury pękają 1 niszczeją we- 
wnętrzne instalacje, że butwleją z upływem 
czasu drewniane schody, poręcze, futryny 
drzwi | okien, że domy popadają w stan co 
raz gorszej dewastacji i ruiny. Ściągnąć ko- 
mome — ot | wszystko; po zatym — ani się 
czegoś dopytdć, ani doprosić, anl zaintere- 
sować czymś pilnym p. administratora. 

Wydaje nam się, że takiej „gospodarce” 
należałoby co rychlej położyć kres. Do peł- 
nienia czynności zarządzania domami Zarząd 
Miejski powinien dobierać ludzi, którzy wzię- 
te na siebie obowiązki wypełniać będą su- 
miennie I troskliwie, nie traktując Ich jako 
piątego koła u wozu swojej egzystencji. Za- 
rząd nieruchomości pońiemieckich — to 
sprawa bardzo ważna. Chodzi tu nie tylko 
© interesy lokatorów, lecz również o zabez- 
pieczenie i konserwację MIENIA PUBLICZNE- 
GO, któremu należą się większe względy 1 
starania. 


B. D, 
UWM 


instytut Słowiano- 
zmawstwa w Moskwie 


Akademia Nauk Związku Radzieckiego po- 
stanowiła utworzyć w Moskwie Instytut Sło- 
wianoznawstwa., 

Instytut, podzielony na sekcje filologii, li- 

teratury, historii i sekcji badania historii Bi- 
zancjum, będzie się zajmował tymi zagadnie- 
niami, jak również badaniem stosunków lu- 
dów słowiańskich, stosunków tych ludów na- 
rodem rosyjskim i związków słowiańszczyzny 
z Bizancjum. 
' Dyrekforem Instytutu mianowany został 
członek Akademii Nauk ZSRR i Polskiej Aka- 
demii Umiejętności, prof. Grekow, zastępcami: 
członek Akademii Nauk ZSRR Obnorski i prof. 
Piczeta, wybitny znawca historii Polski. 

W najbliższym czasie Instytut zamierza 
zwołać w Moskwie konferencję poświęconą 
zagadnieniom słowianoznawczYe 


Drobne sprawy 


Bardzo Interesującą, choć nie przez 
wszystkich może docenianq, rubrykq 
w prasie codziennej są „LISTY DO 
REDAKCJI".. Poruszają one zazwyczaj 
sprawy, których nie znajdziemy ani w 
politycznych artykułach wstępnych, 
ani w deklaracjach urzędowych, ani 
w uroczystych przemówieniach mę- 
żów stanu Listy do Redakcji" są bo- 
wiem odbiciem codzienności szarego 
obywatela, katalogiem jego powszed- 
nich trosk i dokuczliwości, skarg i uty- 
skiwań, są przeglądem „spraw drob- 
nych”, z których jednak w wielkiej 
mierze składa się ludzka egzystencja. 

Dlatego też, choć w „Listach do Re- 
dakcji” pisze się „tylko” o niedoma- 
ganiach rozdziału aprowizacyjnego, o 
drożyźnie tych czy innych artykułów, 
o niedbalstwie i lekceważeniu obo- 
wiązków ze strony pewnych urzędni- 
ków i. t. p„ bezpośrednie głosy zain- 
teresowanych czytelników, jako praw- 
dziwy „vox populi” (głos ludu) nie 
mogą być lekceważone ani przez pra- 
sę, ani przez tych, których swą treścią 
dotyczą. 

Cechą wspólną tych wszystkich nie- 
mal „drobnych spraw” jest to, że przy 
pewnym nakładzie dobrej woli, ener- 


| gii i pomysłowości czynników powo- 


| 


łanych dadzą się należycie załatwić, 


| to znaczy przestaną być obiektem u- 


ZAJĘCIE DODATKOWE, UBOCZNE, zaś siły, 
czas i energię poświęcają całkiem innym, 
bafdziej zapewne dochodowym, zawodom i 
zajęciom. W niejednym przypadku, admini- 


dręki, przykrości i — niezadowolenia 
szarego obywatela. Okazało się to już 


W tym czasie, kiedy „Gazeta Ludo- 
wa” usiłuje podtrzymać ducha w swo- 
ich szeregach gwałtownie topnieją- 
cych i rzednących, życie nieubłaganie 
idzie naprzód i brutalnie depcze jej 
jawne i skryte marzenia. 

Nie pomagają narkotyki gromkich 
haseł i buńczucznych zapowiedzi, nie 
pomagają zastrzyki wiary czerpane z 
wypowiedzi Byrnesa i Churchilla, Ku- 
glarskimi sztuczkami niepodobna po- 
wstrzymać żywiołowych procesów. 

Pisaliśmy niedawno o rozkładzie or- 
ganizacji PSL w pow. łęczyckim, wie- 
luńskim, radomszczańskim. Dziś dla 
odmiany podajemy czytelnikom garść 
informacji z powiatu łaskiego. 

Niedawno poczta przyniosła nam 
rezolucję o treści następującej: 

„My niżej podpisani, oszcz aj 
PSL pełniący funkcje w zarządach 
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Cz ytelnicy piszą 
| 


Jeszcze s 


Nadzwyczajna Komisja Mieszkanio- 
wa przyjęła wniosek o przekazaniu 
mieszkań do dyspozycji Rad Zakła- 
dowych, które zadecydują w skali fa- 
brycznej komu należy je przydzielić, 

Wniosek słuszny — powinniśmy go 
przyjąć i realizować. 

Oczywista, że to Radom Zakłado- 
wym przysporzy wiele kłopotu. Trudno 
rozstrzygnąć komu z kilkudziesięciu a 
nawet kilkuset petentów przydzielić 
mieszkanie, gdy dysponuje małą ich 
ilością. 

Ale nie wolno nam wybierać ła- 
twych dróg, gdy chodzi o sprawiedli- 
wość. Należy przyznać, że Nadzwy*- 
czajna Komisja Mieszkaniowa przy 
najlepszej woli, nie jest w stanie z 
dwunastu tysięcy podań wybrać po- 
dania tych obywateli, którym najbar- 
dziej mieszkania są konieczne. O wie- 
le lepiej przeprowadzą to Rady Za- 
kładowe, bliżej obznajmłone z warun- 
kami w jakich żyją robotnicy odnoś- 
nych fabryk. Podamia robotników po- 
szczególnej fabryki czy oddziału może 
Rada Zakładowa łatwo sprawdzić i 
pozytywnie załatwić podania tych, 
których należy w nierwszym rzadziej 


w wielu przypadkach, gdy te uzasad-| nie z samych świąt, sukcesów i pod- 
nione skargi i bóle zostały gdzie nale-| niosłości byt ten się składa. Jego istot- 
żało wzięte pod uwagę, i to samo oka- | ng substancją jest powszedniość, bo 
że się z pewnością w każdym podob-| każde dwa święta dzieli łańcuch dai 
nym przypadku. Nie wolno ani na| zwykłych, szarych, pospolitych, I tyl- 
chwilę zapominać, że należyte roz-| ko ten potrafi cieszyć się naprawdę 
wiązywanie i likwidowanie drobnych | świętem, kto w biegu dni zwykłych nie 
trudności codziennych, bądź też lek-| utracił — wśród trosk i ciężarów 
ceważenie ich i ignorowanie, wytwa- | nadmiernych — zdolności radowamia 
rza pewne nastroje, pewną atmosferę | się życiem. Zdejmować te zbyteczne, 
społeczną, która nie pozostaje bez| nadmierne, niekonieczne troski z bark 
wpływu na STOSUNEK MAS DO ZA-| obywatela to jeden z najpierwszych 
GADNIEŃ POWAŻNIEJSZYCH, OGÓL-| obowiązków nowoczesnej, demokra- 
NYCH, NADRZĘDNYCH, tycznej władzy państwowej. 

Prawidłowy rozdział produktów| Każdy kto służąc w wojsku, albo 
kartkowych, czujność wobec ataków | podczas turystycznych wycieczek od- 
nieuzasadnionej drożyzny, uprzejmość | bywał długie marsze pieszo, wie jaką 
i obowiązkowość wszelkiego rodzaju| męką staje się — najdrobniejszy ka- 
funkcjonariuszów publicznych, usu-| myczek w bucie. Trzeba go się po- 
wanie braków w funkcjonowaniu ko-| zbyć jak najszybciej, jeśli nie chcemy 
lei czy poczty — wszystkie te i im po-| pozostać w tyle z nogą bolącą i oka- 
dobne działania i starania, świadczą” | leczoną. „Drobne sprawy” z iListów 
ce o rzetelnej trosce względem „drob-| do Redakcji” — to właśnie takie ka- 
nych spraw” obywatela, są w jego| myczki, grudki piasku czy drzazgi, 
oczach codziennym, widomym wyra-| uniemożliwiające równy, śmiały, pew- 
zem normalizowania się warunków | ny krok, Usuwajmy energicznie i kon- 
niełatwego jeszcze życia, oznaką ros- | sekwentnie te nieznośne drobiazgi, te 
nącej sprawności aparatu państwowe- | małe a dokuczliwe przeszkody, by nie 
go i dlatego właśnie stanowią najlep- | hamowały ani na chwilę naszego mar- 
szą, najskuteczniejszą na rzecz Nowej | szu ku przyszłości, A wiemy przecież 
Polski PROPAGANDĘ. że i bez kamyczków w bucie jest to 

Na wielkie słowa, na podniosłość | marsz niełatwy, że wymaga sił, uporu, 
uczuć i zbiorowy entuzjazm jest i musi | wytrwałości jak to zwykle bywa w do- 
być bezwątpienia godne miejsce w | bie wielkich przemian historycznych. 
szerokich ramach bytu Narodu. Ale Bolesław Dudziński 
PP ——————— — 


Topnieja szeregi PSL 


Organizacja p. Mikołajczyka w pow. łaskim gremialnie ucieka spod jego opieki 


gminnych tego stronnictwa, zebrani 
w lokalu Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego w Łasku poznaliśmy wyraź- 
nie zgubną politykę pana Mikołaj- 
czyka i kliki z nim związanej. Widzi- 
my teraz wyraźnie, że wszyscy ci 
panowie dążą do rozbicia jedności 
narodowej, bronią interesów ob- 
szarników i zagranicy, a nie dbają 
o należyte miejsce w państwie dla 
chłopa. 

Jako starzy działacze ludowi, któ- 
rzy jeszcze przed 1939 r. walczyli 
uczciwie o demokrację i sprawiedli- 
wość, chcemy i nadal dźwigać na 
swoich barkach sztandar Polski Lu- 
dowej, Polski Demokratycznej. I dla- 
tego nie możemy pomieścić się w 
jednej organizacji z panem Mikołaj- 
czykiem, z którym drogi nasze osta- 


tecznie się rozeszły. 
EWIEENENNIWANYAWINENNOA KYRA WAWIWI E 


My, starzy ludowcy, zrywamy z pa- 
nami stojącymi u boku tych co bro- 
niq Niemców, katów Narodu Pol- 
skiego i przystępujemy do Polskie- 
go Stronnictwa Ludowego „Nowe 
Wyzwolenie", które dąży do praw- 
dziwej sprawiedliwości społecznej 
i do demokracji. Jednocześnie pięt- 
nujemy i potępiamy antypolskie 
wystąpienie p. Byrnesa. 
Łask, 15 września, 1946 r. 
Podpisali: I 
Stępień Kazimierz, wieś Kwiatkowi- 
ce. gm. Lodzierady, Wowalewski Wła- 
dysław, wieś Kozuby, gm. Siedziejo- 
wice, Barabasz Stanisław, wieś Siedl- 
ce, gm. Siedziejowice, Stasiak Jan, 
wieś Borszewice, gm. Bałucz, Drzazga 
Józef, wieś Broszencin, gm. Szczerców, 
Stasiak Józef, wieś Rudzisko, gm. 
Szczerców, Malinowski Piotr, wieś 
Chrzastawa, gm. Szczerców, Stępnik 
Stanisław, wieś Rudzisko, gm. Szczer- 
ców, Osiński Józef, wieś Rudzisko, 
m. Szczerców, Andraszczyk Józef, wieś 


ię ten nie urodził... 


zaopatrzyć w mieszkania. 

Niech nas nie odstraszają niesłuszne 
zarzuty niektórych mniej świadomych 
robotników. „Jeszcze się ten nie uro- 
dził, który by wszystkim dogodził* — 
brzmi stare przysłowie polskie, Postę- 
pujmy tak, by wszyscy pracujący mo- 
gli skontrolować pracę Rady i orzec, 
że się w decyzji kierowała dobrem J- 
gólu. 

Kwestia mieszkaniowa tak czy ina- 
czej nie będzie w tej chwili — w spo- 
sób radykalny tak szybko rozwiązana 
w naszym mieście. Powinniśmy pomóc 
Nadzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej 
w jej pracy, a jednocześnie odbudo- 
wać Bałuty. Przecież cała robotnicza 
Łódź porwała się na apel pomocy zruj 
nowanej Warszawie, 

Czy nie należy zrobić tego samego 
w stosunku do naszej Łodzi? Każda 
większa fabryka niechaj weźmie pod 
swą opiekę dom na Bałutach. Pieniq- 
dze włożone w odbudowę napewno 
po jakimś czasie się zwrócą. Tą spra- 
wą winny się zainteresować Zwiqzki 
Zawodowe. Zyskałoby państwo, nasze 
miasto, a przede wszystkim robotnicy. 


a. Dabrowski” 


Kwiatkowice, gm. Wodzierady”, 

Rezolucja powyższa podjęta zosta- 
ła po wysłuchaniu referatu wygłoszo- 
nego przez ob. Stępnia i po przepro- 
wadzeniu dyskusji nad referatem. / 
Na zakończenie zebrani aktywiści 
PSLowscy wybrali władze PSL Nowe 
Wyzwolenie wyłaniając spośród sie- 
bie zarząd powiatowy i komisję re- 
wizyjną. | 

Wątpliwe czy po tym ciosie organi- 
zacja pana Mikołajczyka w powiecie 
łaskim jeszcze się podniesie. 
WADOFOAWKAWOFEPNO NMO OA O A OAO OOA OA S OA A OA PONAD 


interpelacje naszych Czytelników 


Prosimy o przeniesienie 


„Koncertu życzeń" 


na wcześniejszą godzinę 

Dyrekcja Polskiego Radia w Łodzi z dniem 
15.9. zmieniła program przesuwając „Koncert 
życzeń” na godz, 22.30. 

Czy jest możliwe, aby człowiek praty 
mógł siedzieć do godz 24 lub 0.1? 

Może R.P.R. w Łodzi, stosując się do ży» 
czeń ludzi pracy I swych abonentów nada 
„Koncert życzeń” w wcześniejszych godzinach 
wieczornych. 

Stali czvielnicy „Głosu Robotniczego” 
4 abonenci P,B. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Nr. 26% 


Będziemy zamożniejsi 
gdy urzeczywistnimy 3-letni plan gospodarczy 


Przemówienie Ministra Przemysłu tow. H. Minca 


To wszystko uprawniło nas, właśnie 
teraz, do przedłożenia KRN uchwały w 
przedmiocie narodowych planów gos- 
podarczych i w sprawie planu odbudo- 
wy gospodarczej Polski na okres naj- 
bliższych 3 lat. 


Od czego zaczynamy ? 


Przedtem, nim będę mógł przystąpić 
do zagadnienia saimego planu, chciał- 
bym omówić sprawę, która dla tego za- 
gadnienia jest do omówienia niezbędna, 
sprawą punktu wyjściowego, od które- 
go ten plan się zaczyna. 

Cheialilbym postawić pytanie, jak 
wyglada ten poziom, od którego do na- 
szych zadań startujemy. Na ocenie te- 
go poziomu, nad jego stanem ciąży 
przede wszystkim problem kolosalnych 
strat wojennych, poniesionych przez 
Polskę. 

Jeżeli oszacować bezpośrednie stra- 
ty wojenne Polski na 100 miliardów zł. 
przedwojennych (a jest to szacunek ra- 
czej skromny) i jeżeli wziąć pod uwagę, 
że w latach przedwojennych średnio 
przeztaczano z dochodu narodowego na 
inwestycje od 2 do 2,5 miliarda rocznie, 
to zdam sobie sprawę, że te straty wo- 
jenne, które ponieśliśmy w tej wojnie, 
wymagatyby przy tempie przedwojen- 
nym uzupełnienia w ciągu 40 do 50 lat, 
wymagaiyby uzupełnienia w ciągu 
dwóch pokoleń. 


Go osiągnęliśmy ? 

Oik osiejgneliśmy w roku 1946 mimo 
tych strasznych: zniszczeń wojennych? 
Osiagneliśmy około 40 procent produk- 
cji rolniczej, około 70 procent produkcji 
przemystowej, około 50 procent docho- 
du narodowego, wziętego jako całość w 
porównaniu do roku 1938. Uwzględnia- 
jac zaś mniejszą liczbę ludności, osiąg- 
nęliśm y w przeliczeniu na głowę ludno- 
ści ponad 55 proc. produkcji rolniczej, 
około 100 proc. produkcji przemysłowej 
i okoto 70 procent, jeśli chodzi o całość 
dochodu narodowego. 

Nasuwa się pytanie, jak było mobżli- 
we przy stratach wojennych, których 
uznpelnienie wymaga 40 do 50 lat, o- 
Siagnigcie wskaźnika dochodu narodo- 
wego, produkcji przemysłowej, a nawet 
produkcji rolniczej, który wobec da- 
nych warunków i istniejącego pokoże- 
nia uznać należy bezwzględnie za wy- 
BO ki. 

Niewatpliwie powa rolę odegra- 
ły tu zalety naszego modelu gospodar- 
czego, ale niewątpliwie odegrał tu po- 
ważną rolę olbrzymi wysiłek narodu. 

Trzeba sobie uświadomić, że między 
poziomem aparatu produkcyjnego, któ- 
ry otrzymaliśmy w wyniku zniszczeń 
wojennych, a poziomem wskążników do- 
chodu narodowego istnieje dyspropor= 
cja. 

Musimy sobie uświadomić, że nasz 
aparat produkeyjny, przez całe lata ra- 
bowany, niszczony i nieodnawiany, znaj 
duje się już dziś w dysproporcji do tych 
wyników, które zostały osiągnięte. 

Trzeba sobie uświadomić naszych 
górników, którzy pracują bez młotków 
odbudowy, bez lamp bezpieczeństwa na 
rwących się taśmach transporterów, 

Trzeba uświadomić sobie nasze huty, 
gdzie stare i nieodnawiane walce pracu- 
ją na ostatnich obrotach, trzeba sobie 
uświadomić nasze zużyte parowozy, 
pożerające więcej paliwa, niż wymaga 
ich konstrukcja, trzeba uświadomić 
sobie ziemię naszych rolników, pozba: 
wioną obornika, pozbawioną siły pocią- 
gowej, zarosłą często chwastami. 


Nowy potężny czynnik 
Jest dysproporcja między stanem te- 
go aparatu produkcyjnego, a między 
wynikami, które zostały osiągnięte, 
dysproporcja, która nie zaciążyła fatal- 
nie na naszym rozwoju tylko dlatego, że 
wszedi tu w drogę nowy, potężny czyms 
nik: wielki wysiłek całego narodu. 
Zużyty jest nasz aparat produkcyj- 
ny, ale zułyty jest także mechanizm si- 
dy motorowej tego aparatu produkcyj- 
nego — mechanizm naszego człowieka. 
Zdołaliśmy w ciągu ostatniego roku 
wydźwignajć go z dotu nędzy, zdołali- 
my poprawić poważmie jego położenie 
materialne, ale to, co mamy jeszcze 


do przedwojennego okresu, przemysł 
środków produkcji, jak energia elek- 
tryczna i węgiel, ale przy bliższej ana- 
lizie sprawa ta wyglada gorzej. Na 
przykład produkcja tkanin bawełnia- 
nych na głowę ludności w stosunku do 
okresu przedwojennego wynosi 64, pro- 
dukcja skóry twardej wynosi zaledwie 
24, a produkcja skóry miękkiej jest 
mniejsza, niż 50 proc. 


Wysiłek na miarę pokoleń 


Co to wszystko znaczył Oznacza toj wysokie wskaźniki produkcyjne, ale 
ġe doznaliśmy olbrzymich strat, na za-| nie może nam to zasłaniać faktu, jasne- 
pełnienie których trzeba byo w przed-| go spojrzenia na dwa podstawowe za- 
wojennym tempie dwóch pokoleń, o0-|gadnienia, nie może to nam zasłaniać 
znacza to, że mimo zużytego aparatu |zagadnienia zniszczenia naszego apara- 
produkcyjnego dzięki zaletom systemu | tu produkcyjnego i zniszczenia siły ży- 
gospodarczego i dzieki olbrzymiemu | wotnej człowieka, który tym aparatem 
wysitkowi narodu osiągnęliśmy dość! kieruje. 


Centralna myśl planu 


Średnie spożycie żywnościowe na 
jednostkę konsumcyjna wynosi u nas 
obecnie około 2.100 kalorii w stosunku 
do 3.700 przed wojną, wynosi zatem 60 
procent. 

Jeżeli wskazywaliśmy cyfrę produk- 
cji przemysłowej na głowę ludności, 
zbliżającą się do 100, to nie należy za- 
pominać, że w tych cyfrach wielką rolę 
odgrywa rozrośnięty u nas w stogunku 


Jeeli tak wygląda start do naszego | projektu uchwały, to postawienie 
planu, jeżeli tak mona określić poziom, | przed sobą zadania podniesienia 
z którego wychodzimy, jeżeli tak wy-|stopy życiowej mas pracujących 


glada punkt wyjściowy, to ten punkt 
wyjściowy musi nam narzucić nieod- 
wołalnie centralną myśl planu. 

Ta centralna myśl to jest od- 
budowa aparatu produkcyjnego dla 
odbudowy  konsumceji człowieką, ta 
centralna myśl, mówiąc słowami 


Jak wygląda w szczegółach to zadanie ? 


powyżej stanu przedwojennego. 

Jeżeli zważyć wysokość strat wo- 
jennych i jeżeli zważyć stan, w którym 
Polska wyszia z wojny, to nie ulega 
watpliwości, że to zadanie jest zada- 
niem niezmiernie ambitnym i niezmier- 
nie trudnym 


Plan stawia sobie za zadanie osiąg- Jeżeli chodzi o poszczególne artyku- 
nięcie w roku 1949 produkcji rolnej na | ły, to produkcja będzie się rozwijała w 
głowę ludności we wskaźniku 110, w sto sposób nastepujący: w tkaninach ba- 
sunku do okresu przedwojennego. Ma wdiniarych — 108 proe, w tkaninach 
to dać w rezultacie enie ady Zeb AASTON 200 proc „w tkaninach 
ściową w wysokości 3.950 kalorii śred sadwabishodokizie do 11E Gród: O Ié 


nio, co oznacza niewielkie polepszenie aj | < 
w stosunku do stanu przedwojennego i | 17© dojdzie do 90 proc, w papierosach 
dojdzie do wysokości 257 proc., to zna- 


niemal dwukrotne polepszenie w stosun 
czy dwa razy tyle, niż obecnie w tkani- 


ku do stanu obecnego, 

W zakresie konsumcji dóbr przemy-! nach bawełnianych, 3 razy tyle w tka- 
słowych plan stawia sobie za zadanie| ninach wełnianych, 2 i pół razy tyle w 
osiągnięcie w 1949 r, wskaźnika na gto- | skórze i prawie 4 razy tyle w papiero- 


wę ludności w wysokości 120 procent. [sac 


Do czego dąży plan w najgruhszym skrócie? 


Dąży on do tego „ażeby w roku 1949 |dniają one tych istotnych klasowych 
było dość jedzenia, dość ubrania, dość | poprawek i przesunięć, które dokony- 
bielizny, dość obuwia, dość tytoniu. wuja, się i będą się dokonywały na ko- 


- r ; klas pracujących, to będziemy 
RZ: jeszcze pod uwagę, te | musieli powiedzieć, że faktycznie dla 
Jy, Te e 


ytowatem, to SĄ, średnie klasy pracującej podniesienie konsum- 
liczby dla całego kraju, że nie uwzglę-lcji będzie wyglądało nieco inaczej. 


Trzylatka syłości 


Dość jedzenia, dość ubrania, dość Te zadania w tamtym kraju zostaty 
bielizny, dość obuwia, dość tytoniu, ale | wykonane. Niewątpliwie daty one pię- 
czy dość mieszkań? Plan wychodzae | kne wyniki dlatego, że w ich rezultacie 
z realnej rzeczywistości, nie stawia | został powalony hitleryzm, ale niewąt- 
przed sobą jeszcze zagadnienia pełnego | pliwie też musiały one nieuniknienie 
być związane z ciężkimi ofiarami i wy- 
rzeczeniami, 

Jak ten tragiczny dylemat sprzecz- 
ności między, produkcją środków kon- 
sumcyjnych i produkcją środków pro- 
dukcji jest rozwiązywany w naszym 
planie? 

Mamy tu i w tym zagadnieniu do 
wygrania wielką szansą historyczną, 
Na czym polega ta wielka szansa histo- 
rycznał Polega ona na dwóch podsta- 
wowych sprawach, 

SPRAWA PIERWSZA: otrzymaliś- 
my na zachodzie wielki aparat produk» 
cyjny środków produkcji, wymagający 
nie budowy na nowo, ale tylko odbu: 
dowy, co jest znacznie mniej kosztow» 
ne. Otrzymaliśmy Zagłębie Wałtbrzy- 
skie i Śląsk Opolski, otrzymaliśmy wiel- 
kie fabryki metalowe, jak Państwowa 
Fabryka Wagonów, jak Zaodrzańskie 
Zakłady Budowy Mostów i Wagonów, 
otrzymaliśmy huty Tea „jak huta 
„Bobrek“, huta „Mała Panew“, jak hu- 
ta „Stołczyn* koło Szczecina, otrzyma- 
liśmy poważną: bazę energetyczną, 0- 
trzymaliśmy produkcję szkła optyczne- 
go, nawozów, fabrykę elektrod węglo- 
wych — jedyną w Europie i wiele in- 
nych podstawowych fabryk .środków 
produkcji, 

To dziedzictwo umożliwi nam wiel. 
ką i niezmiernie cenną rzecz, umożliwi 
nam koncentrację wysiłków na podnie- 


rozwiązania kwestii mieszkaniowej. 

Wytyczne do planu mówią: „Zagad- 
nienie mieszkaniowe będzie rozwiązywa- 
ne w ramach koniecznych dla utrzyma- 
nia ciągłej zdolności pracy ludności 
drogą sprawiedliwego podziału istnie- 
jącego zapasu oraz odbudowy i budo- 
wy pomieszczeń mieszkalnych, Rozwią- 
zanie w sensie wyrównania różmie mie- 
dzy poszczególnymi regionami i ośrod- 


stępnego narodowego planu gospodar- 
czego 
Jeżeli byśmy chcieli ująć w jakimś 
jednym sloganie tą naszą trzylatkę, to 
musielibyśmy powiedzieć, że nie bę 
dzie to jeszcze trzylatka mieszka- 
niowa, ale będzie to juz i chcemy 
nę była, trzylatka sytości. 
Wszystkie plany, które dotychczas 
powstawały w różnych krajach, miały 
przy swym powstawaniu do rozwiąza- 
nia tragiczny dylemat, dylemat sprzecz- 
ności między interesem rozwoju pro- 
dukcji środków komsumcyjnych i inte- 
resem rozwoju produkcji środków pro- 
dukcji. 
Pierwsze plany rosyjskie kładły na- 
cisk na dobra produkcyjne, na produk- 
cję „maszyn i obrabiarek, a w znacznie 
mniejszym stopniu uwzględniaty pro- 
dukcję dóbr konsumcyjnych. Zmuszał 
o tego miski stan uprzemysłowienia, 
zmuszało do tego dążenie za wszelką 
ceną do PRACA niezależności gos- 


dziś, to jest wyraźna niedokonsumeja, | podarczej, zmuszało do tego dieni a sienie konsumcji człowieka w oparciu 


edbiegająca daleko od przedwojennego | wszelką cenę do osiągnięcia 
| bronności. 


POZIYDYUŁ 


kami będzie zrealizowane w okresie 


o wielki aparat produkcyjny Ziem Za- 
°X hodnich, 


JEST I DRUGA SPRAWA, którx 


FL na konstrukcję naszego planu. 


Wiemy, jak na wysiłku narodu, na 
kierunku rozwoju jego ekonomiki, cią 
ży zagadnienie zbrojeń. Jesteśmy w 
tym szczęśliwym położeniu, że nie mue 
simy się zbroić forsownie i natych= 
miast, że nie jesteśmy sami, że możemy, 
rozbudowywać swoją armię i zbroić ją 
i planowo zbroić w oparciu o pomos 
Związku Radzieckiego, bez natychmia» 
stowego straszliwego wysiłku w kierun= 
ku wielkiej odbudowy przemysłu zbro- 
jeniowego. 


Stajemy się krajem 
przemysłowo-rolniczym 


Te dwie okoliczności dają nam moó 
ność położenia nacisku na konsumcją 
człowieka przy jednoczesnej wielkiej 
szansie historycznej przekształcenia na« 
szego kraju z kraju rolniczego w kraj 
przemysłowo-rolniczy. Stąd pozorny, 
paradoks, kiedy przy 125 proc. wzrostu 
produkcji środków konsumcyjnych pro- 
dukcja środków produkcji wzrosła w. 
250 proc. 

Otrzymujemy, głównie dzięki temu 
dziedzietwu Ziem Zachodnich, wskaż- 
nik energii elektrycznej 206, wskaźnik 
węgla — 210, stali — 139, maszyn rol- 
niczych — 282, obrabiarek — 144, nas 
wozów — 160, otrzymujemy wzrost pro- 
dukcji parowozów z 28 sztuk do 300 ro- 
cznie, wagonów towarowych z 569 do 14 
tysięcy rocznie, otrzymujemy początki 
wielkiej chemii w postaci produkcji 
benzyny syntetycznej, otrzymujemy po- 
czątki przemysłu motoryzacyjnego w, 
postaci pierwszej produkcji samocho* 
dów ciężdrowych i traktorów. 

W ten sposób w rezultacie wielkiej 
szansy historycznej, kładąc nacisk na 
konsumcję człowieka i podnosząc ją po- 
wyżej poziomu przedwojennego, jedno 
cześmie przekształcamy się z kraju rob 
niczego w kraj przemysłowo-rolniczy. 


Nie ma suwerenności Poisk, 


bez Ziem Odzyskanych 


Podstawowym elementem dla zrozu 
mienia tego procesu gospodarczego jed 
zrozumienie znaczenia Ziem Zachod 
nich w naszej gospodarce. Chee tu po. 
dać do wiadomości publicznej niektóre 
liczby, moim zdaniem, niezmiernie isto- 
tne, W końcu planu z ogólnej produk- 
cji węgla 34 proc. będzie produkowane 
na Ziemiach Zachodnich, z ogólnej pro- 
dukcji surówki 25 proc. będzie prodn- 
kowane na Ziemiach Zachodnich. 

Tə same liczby dla koksu wynoszą 34 
proc., dla przemysłu metalowego — 28 
proc, dla produkcji wagonów — 85 pro- 
cent, dla materiałów budowlanych — 48 
proc, dla tkanin bawemianych — 50 
proc., dla tkanin łykowych — 60 proc, 
dla kwasu siarkowego — 48 proc, dla 
superfosiatów — 71 proc, wreszcie dla 
elektrod węglowych — 100 proc. 

Co znaczą te liczby? 

Znaczą one, że gdybyśmy nie mieli 
Ziem Zachodnich, to nie tylko nie mo- 
glibyśmy przekroczyć poziomu przed- 
wojennego w konsumcji człowieka, ale 
znależlibyśmy się znacznie poniżej te- 
go poziomu. 

Znaczą one dalej, że pozbawieni opar- 
cia o przemysł inwestycyjny, musieli- 
byśmy najpierw budować jego rudy- 
menty i nie myśleć o rozwoju przezny* 
słu konsumcyjnego. 

Znaczą; one dalej, że te 5 czy 6 milio- 
nów ludności, która zostanie do końca 
planu pomieszczona na tych terenach, 
musiałyby się pomieścić na terenach 
znacznie mniejszych. 

Jeżeli sobie spróbować wyobrazić na 
chwilę model gospodarczy Polski po 
wojnie bez Ziem Zachodnich, model te- 
go nowego księstewka warszawskiego, 
to model ten wypada jak najczarniej- 
szy koszmar i jak najczarniejsze nocne 
przewidzenia, model niskiej konsumeji, 
olbrzymiego przeludnienia, chroniczne- 
go bezrobocia, model kraju tak słabego, 
że niepodległość jego musiałaby się zna 
leż pod znakiem zapytania. 

Bez Ziem Zachodnich nie ma adbu: 
dowy gospodarczej Polski. 


(Dalszy ciąg na str. 6-0j) 
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Jak uchwalono ordynacje wyborcza 


> PSL pozostało całkowicie izolowane 


Po całodziennej, chwilami niezwyk- 
le burzliwej debacie ordynacja wybor- 
cza dla wyborów do Sejmu Ustawodaw- 
czego została uchwalona. Została uch- 


rystycznym dowodem, jak daleko sto- 
czyłto się już PSL w swej drodze powrot- 
nej do „Londynu“, do Raczkiewicza, do 
„lasu“ i do Andersa. Fakt, że właśnie 


wałona — większością 306 głosów prze- l ten mówca — jeden z najspokojniejszych 


Sentymentalna muzyka 
i mikołajczykowska ireść 


ciwko 40, głosami postów wszystkich 
stronnictw demokratycznych, postów 
bezpartyjnych, posłów — przedstawi- 
cieli organizacji społecznych i Rad te- 
renowych. Została uchwalona, po grun- 
townej analizie, po dokiadnym zważe- 
niu wszystkich aspektów sprawy; po 
wyjaśnieniu wszystkich wątpliwości. 
Została uchwalona przeciwko głosom 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. To 
głosowanie to kolejne zwycięstwo 
bloku demokracji polskiej, to kolejne 
bankructwo peeselowskich rachub na 
rozbicie jedności obozu demokratycz- 
nego. 


Sprawozdanie referenta 


Referent większości Komisji, tow. 
Kliszko, w krótkich, jasnych, zwięztych 
stowach omówił zasadnicze wytyczne 
przedłożonej ordynacji. Podkreślił jej 
głęboko demokratyczny charakter, 
wskazał na postanowienia nowe, nie- 
znane poprzedniej ordynacji z 1922 ro- 
ku, wyjaśnił, dlaczego są konieczne. 
Wskazał na szerokie rozpowszechnienie 
wypadków gospodarczej kolaboracii z 
najeźdźcą, na szerokie rozpowszechnie- 
nie łączności z podziemiem w niektó- 
jah terenach, . objętych akcją bandy- 
cka 

Wniosek — konieczność usunięcia 
od udziału w głosowaniu tych kategorii 
ludności nasuwa się już sam wobec te- 
go stanu rzeczy. “ 

Tow. Kliszko znalazł serdeczne sło- 
wa dla naszego żoinierza, kiedy moty* 
wowa konieczność dopuszczenia do u: 
działu w głosowaniu również oficerów 
i żołnierzy Wojska Polskiego. Wreszcie 
ostatnim akcentem jego przemówienia 
byżo podkreślenie doniosłej roli Ziem 
Odzyskanych w całości życia politycz- 
nego kraju i wykazanie konieczności 
przydzielenia odpowiedniej ilości man- 
datów tym ziemiom. . 


Adwokat PSL przemawia 


Po tow. Kliszce zabrał głos sekretarz 
NEW PSL, pos. Wójcik, dla zreferowa- 
nia wniosków peeselowskiej mniejszoś- 
ci Komisji. P. Wójcik ma piękna, buj- 
ną, siwą czuprynę, która potrzasa gdy 
wpada w gniew. Siwa czupryna 
chwiała się tym razem przez caży czas 
jego przemówienia. P. Wójcik bardzo 
się gniewał na swego poprzednika i na 
projekt Komisji. Trudno jednak powie- 
dzieć, by jego argumenty staty się bar- 
dziej przekonywujące wskutek tego je- 
go gniewu. 

Przemówienie p. Wójcika pełne było 
prowokacyjnych wyskoków. Nie jeden 
raz burza protestów przechodziia salę. 
Nie jeden raz Prezydent upominał zbyt 
zapędzającego się i zbyt zacietrzewione- 
go peeselowskiego mówcę. Przemówienie 
p. Wójcika peme było demokratycz- 
nych zaklęć. Manifest Lipcowy i Kon- 
stytucja Marcowa cytowane w nim by- 
ły wielokrotnie. Ale treść jego daleka 
była od wszelkiej demokracji. Byża wy- 
krętną, adwokacką obroną reakcji i 
warstw pasożytniczych. 

P. Wójcik bronił dorobkiewiczów, 
którzy na niemieckiej siużbie dorobili 
się majątków kosztem narodu. P. Wój- 
cik bronił tych, którzy popierają, ota- 
czają opieką, dostarczają schronienia 
podziemiu. P. Wójcik odmawiał pra- 
wa decydowania o losach Ojczyzny żot- 
nierzom i oficerom, którzy za Nią krew 
przelewali. Taka była faktyczna treść 
jego wywodów i dlatego sala przyjęta 
ją wręcz wrogo, 

W inne tony uderzył mówca, wystę- 
pujący z ramienia PSL już w samej de- 
bacie nad projektem. P. pos. Załęski 
ma sympatyczną twarz. Tak jak p. 
Wójcik jest ządzierzysty i uparty, tak 
p. Zażęski jest ustępliwy i łagodny. Tak 
jak p. Wójeik lubi prowokować, rzucać 
insynuacje i obelgi, tak p. Załęski lubi 
0% argumentację i pojednawczy 


n. 

P. Załęski należy w łonie PSL do 
polityków bardziej trzeźwych, myślą» 
cych bardziej realnie od czynników 
miarodajnych stronnictwa. Mowa jego, 
odznaczająca się zresztą, niemałym por 
ziomem retorycznym, odbijała jaskra- 
wo swym tonem od mowy p. Wójcika. 


'Ale wydaje się nam, Že właśnie ta 
mowa: była bodaj najbardziej charakte: 


Bo jeśli mowa p. Zażęskiego różniła 
się w tonie i formie dodatnio od wysta- 
pienia posła Wójcika — to trzeba stwier 
dzić, że różnita się od niej NA GORSZE 
w swej treści. 

P. Wójcik bronił krętaeko, prowcka- 
cyjnie jednej przegranej sprawy — pe- 
eselowskich koncepcji w stosunku do 
ordynacji wyborczej. P. Wójcik nie 
mówił o podłożu tych koncepcji, nie da- 
waż szerokiego umotywowania. Jego 
mowa — to było przemówienie adwoka- 
ta zżej sprawy. Ale nie była też niczym 
więcej. > 

P. Zateski zapowiedział, że będzie 
szczery. Był Szczery. Mówił szerokimi 
horyzontami, dając skrót wypadków ca- 
łego okresu, który wszyscy przeżyliś- 
my. I właśnie dlatego — w tym jego 
szezerym, na szeroką skalę zakrojonym 
przemówieniu, wyszżo na wierzch 
wszystko, co tączy PSL z podziemiem, 
wszystko, co pcha PSL na bezdroża blo» 
ku z „łasem*, 

Było u p. Zażęskiego świadome pod» 
kreślenie ciągłości „londyńskiej“ linii 
politycznej p. Mikożajczyka. Były na- 


i najrozsądniejszych w PSL przema- 
wiał tak właśnie, jak przemawia; — 
świadczy lepiej niż cokolwiek innego, 
jak głęboko jad reakcyjny przeżarł już 
szeregi PSL. 


paści na „rewolucyjne metody* obozu 
demokracji polskiej. Byty, po raz pier- 
wszy tak wyraźne w publicznych wy- 
stąpieniach PSL, jawnie antyradziec- 
kie akcenty. Były próby grożenia za- 
granica, grożenia — jak słusznie mu 
zarzucono z sali interwencją 
pana Byrnesa. Były  usprawiedli- 
wienia podziemia, szukanie przyczyn 
akcji podziemia wszędzie, tylko nie tam, 
gdzie one tkwią istotnie — w faszystow- 
skiej zarazie, która ogarnęt a pewne 
koła naszego narodu i która, traktowa- 
na przyjaźnie i popierana przez kierow- 
nietwo, panoszy się w PSL. 


Ze ta w gruncie rzeczy WiN-owska, 
raczkiewiczowska, koncepcja ujawniia 
się tak wyraźnie właśnie w przemówie- 
niu formalnie poprawnym, jak było 
nim przemówienie posła Zatęskiego, że 
ujawniło się ono właśnie u przedstawi- 
ciela bardziej trzeźwego odłamu kierow- 
niczych kół PSL — to stanowi groźny 
symptom, symptom, wskazujący, jak 
daleko zaszedł już proces „podziemiza- 
eji“ PSL. 


„Zamiast wielkim chłopem -- 
został marnym szlachetkąę” 


Wszyscy kolejni mówcy, którzy Zar 
brali gżos po p. Załeskim, polemizowali 
z jego przemówieniem. Bodaj najcie- 
kawszym ze wszystkich było przemó- 
wienie p. Reka, byłego zastępcy sekre- 
tarza gen. NKW PSL, jednego z zało- 
życieli PSL — „Nowe Wyzwolenie". 

P. Rek nie tylko pótepit politykę mi- 
kołajezykowskiego kierownictwa Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego. P. Rek 
nie tylko zsolidaryzował się w zasadzie z 
projektem ordynacji wyborczej stron- 


nictw robotniczych. P. Rek wskazał na | 


giębsze przyczyny, na istotne źródta mi- 
kotajczykowskiej polityki PSL. 

Linię polityczną PSL — stwierdził 
p. Rek — określają nie chłopi-ludowcey, 
nie działacze od dawna związani z ru- 


chem ludowym. Linię polityczną PSL 
określą DAWNA KLIENTELA ENDE- 
CJI i częściowo sanacji. 

Nie znaczy to, by w PSL nie było lu- 
dowców, a tym bardziej nie było chło- 
pów. O tym, oczywista, mowy hyć nie 
może. Ale znaczy to, że tamte, obce, 
wrogie demokracji, wsteczne żywioły 
nadają ton w stronnictwie, decydują 'o 
jego linii politycznej. Gorzkie sitowa 
znalazł p. Rek dla kierownika PSL, p. 
wicepremiera Mikołajczyka. Powtórzył, 
w zastosowaniu do niego, słowa Stani- 
sława Thugutta sprzed lat dwudziestu, 
wypowiedziane wtedy o innym działa- 
czu ludowym: „Mógt zostać wielkim 
chłopem, wolał stać się marnym szla- 
chetka“ 4 


Przemawia tow. Bieńkowski 


Jako ostatni z mówców stronnictw, | 


zabrał głos w dyskusji tow. Bieńkow= 
ski, przedstawiciel Klubu Poselskiego 
PPR. 


Tak się już utarło w Krajowej Ra- 
dzie Narodowej, że ilekroć tow. Bień- 
kowski zabiera głos, na sali zapada ci- 
sza. Sala wie, że wchodzi na trybunę 


VELA DFATMOPA MOTTO FKUONTWWO CYTAT AONANE A A DPG AAA A AEE 


jazd Stowarzyszenia 
Elektryków Polskich 


W niedzielę 22 bm, w gmachu Państwo- 
wej Szkoły Techniczno-Przemysłowej nastą- 
piło otwarcie Nadzwyczajnego Wainego Zjaz- 
du Stowarzyszenia Elektryków Polskich (SEP). 
Zjazd zagaił prezes Zarządu Głównego SEP 
dyr. Skaszewski. Przemówienia wygłosili wi- 
ceministrowie Salcewicz i Rumiński, rektor 
Politechniki Łódzkiej prol. Stefanowski. W 
imieniu Miejskiej Rady Narodowej przywitał 
zjazd prof. Tomasiewicz, w imieniu Politech- 
niiki Warszawskiej prot. Jabłoński, w imieniu 


przemówienia powitalne wygłosili przedsta- 
wiciele Stowarzyszenia Elektryków Czecho- 
słowacji, Ministerstwa Poczt 1 Telegralów, 
Centralnego Urzędu Planowania, Centralnego 
Zarządu Przemysłu Elektrotechnicznego, CZPW 
i całego szeregu innych instytucji. 

Po przerwie ukonstytuowało się prezydium 
czterech Komisji zjazdowych: w dziedzinie 
energetyki, przemysłu  elektrotechnicznego, 
telekomunikacji I komisji statutowej. 

Szczegółowe sprawozdanie z obrad ogło- 


Politechniki Gdańskiej prof. Kopecki. Poza tym | simy w numerze jutrzejszym. 


Wieści z kraju 


ERAJOWY ZJAZD IZB RZEMIEŚLNICZYCH 

W Szklarskiej Porębie na Dolnym Śląsku 
odbędzie się dnia 30 września rb. Zjazd izb 
Rzemieślniczych. Jednym z głównych zadań 
Zjazdu jest skonkretyzowanie opinii rzemios- 
ła na projektowaną nowelizację prawa prze- 
mysłowego oraz narady nad ordynacją wy- 
borczą do Izb Rzemieślniczych, 


W GDAŃSKU STANIE POMNIK WDZIĘCZNOS- 
CI ŻOŁNIERZOM RADZIECKIM 

W Gdańsku odbyło się zebranie z udzia. 

łem przedstawicieli wszystkich sfer miejsco- 

wego społeczeństwa, celem omówienia spra- 

wy budowy pomnika wdzięczności żołnierzom 


radzięckim w Gdańsku, Wybrano komitet | 
' budowy, pomnika 2. nzózydentem miasta. inż, | produkowała 


Nowickim, delegatem rządu dla spraw- Wyb- 
rzeża inż. Kwiatkowskim i prezesem Związku 
Kupców ob. Trojanowskim na czele. W skład 
komitetu wchodzą przedstawiciele wszystkich 
bez wyjątku stronnictw politycznych, 


BYDGOSZCZ KU CZCI MARIANA BUCZRA 


Hołd pamięci Mariana Buczka oddała ro- 
botnicza Bydgoszcz akademiq żałobną w sali 
OKZZ, zorganizowaną przez miejski komitet 
PPR. Akademię zagaił ob. Kulasek. Przemó- 
wienie o życiu i czynach bohaterskiego przy- 
wódcy proletariatu polskiego wygłosił dr. 
Juraszek, : hjii ay 

JW. części artystycznej młodzież ZWM za- 

dekiamgcje i pieśni, m 


mówca, który umie mówić i ma co do 
powiedzenia. I tym razem — sala nie 
zawiodła się. 

Już pierwsze słowa przemówienia 
tow. Bieńkowskiego podniosty nastrój 
na sali. Odpowiadając na poszczególne 
zdania posła Zażeskiego, tow. Bieńkow= 
ski dowcipnie wskazał na nici wiążące 
PSL z reakcyjnymi kołami anglosaski- 
mi. Po tych pierwszych utarczkach 
przeszedt do generalnego ataku. 

Trzymając się wywodów posła Załęs 
skiego, tow, Bieńkowski dał nasza, pes 
perowską analizę dziejów ostatniego 
dwudziestolecia. Wykazywał, krok za 
krokiem i zdanie po zdaniu, że współ: 
wina za nędzę chłopa polskiego w Dru. 
ziej Rzeczypospolitej spada właśnie na 
prawicowe skrzydio ruchu ludowcgo, 
skrzydło, które «lziś stanowi PSL. Wys 
kazaż, że to samo skrzydło obciąża rów* 
nież wspórwina za katastrofę wrześnio: 
wą, za politykę antyradziecką, która 
izoloważa Polskę. Po tym przechodzi 
do okresu okupacji i wojny. 

Słowa mówcy padają jak uderzenia 
bata. Raz po raz z ław peeselowszich 
podnoszą się okrzyki sprzeciwu. Nawet 
wicepremier Miko*ajczyk,. zwykle sie- 
dzący na ławie ministrów z jakimś ka- 
miennym spokojem, ożywia się nod cel- 
nymi ciosami. Kiedy tow. Bieńkowski 
przypomina dzieje Powstania Warszaw 
skiego, na tawach peeselowskich podno- 
si się pos. Wójcik i coś krzyczy niewy* 
raźnie. „Ja bitem się na barykadach War 
Sząwy a wy nie, panie posle!“ — przy» 
gważdża go do ławy tow. Bieńkowski, 

Dzwonek Prezydenta uspakaja salę, 
Tow. Bieńkowski mówi dalej, analizus 
jac jeden po drugim argumenty peese= 
lowskie i dając na nie miażdżącą odpa- 
wiedź. 

Po tow. Bieńkowskim zabiera jesz- 
cze głos tow. Kliszko imieniem Komisji. 
Proponuje odrzucić poprawki PSL, 
przyjąć kilka mniejszych poprawek, 
zgłoszonych przez Stronnictwo Demo- 
kratyczne i Stronnictwo Pracy. Głów- 
ny nacisk kładzie tow. Kliszko na zgod. 
ność ordynacji wyborczej z duchem i z 
wytycznymi  Konstytueji Marcowej 
przyjętymi w Manifeście Lipcowym za 
podstawę prawną dziatalności obozu de- 
mokracji polskiej. 

Rozpoczyna się głosowanie. Sala od- 
rzuca poprawki PSL. W chwili, gdy ma 
przejść de głosowania nad ostatecznym * 
projektem, posłowie PSL zgłaszaja ża» 
danie głosowania imiennego. Co kieru» 
je nimi przy tym? Może nadzieja na 
wyłamanie z bloku demokratycznego 
kilku czy kilkunastu bardziej chwiej- 
nych pestów? Może chodzi o gest, ma- 
jacy podkreślić doniosłość głosowania? 
Regulamin przewiduje, Że na żądanie 
25 postów Prezydium obowiązane jest 
zarządzić głosowanie imienne. PSL ma 
ponad dwudziestu pięciu postów w Iz: 
bie. Regulaminowi musi się stać zadość. 

Na stole sekretarzy pojawia się wiel- 
ka skórzana teczka. Jeden z sekretarzy 
odczytuje z trybuny przez mikrofon nas 
zwiska postów. Każdy po kolei podcho- 
dzi i składa swój głos — kartkę opatrzo» 
ną imieniem i nazwiskiem oraz słowa» 
mi „Tak* lub „Nie“ — do teczki, 


Rozezarowali się peeselowscy inicia- 
torzy imiennego głosowania. Po obli- 
czeniu głosów okazało się, że stronnic= 
twa demokratyczne pociągneły za sobą 
ogół Izby. Co ciekawsze: „zgubiło sie“ 
trzech pestów peeselowskich. Przy pier. 
wszym głosowaniu — przez podniesie» 
nie rak — było ich ezterdziestn trzech. 
Teraz zostało tylko czterdziestu. Czy 
odeszli, mająe dość bezpłodnej walki? 
Czy zaeliwiali się w wierze w stnszność 
własnej sprawy? Wśród postów i dzien. 
nikarzy mówiono sporo na ten temat. 

Sala powitała wynik głosowania dłu. 
gotrwałymi oklaskami. Posżowie PSL 
demonstracyjnie opuścili swe miejsca. 
Powrócili jednak za chwile, by przystu= 
chiwać się odczytaniu memoriału Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej w Białym. 
stoku, poświęconego kontaktum biało» 
stockiego PSL y WIN:owsko-NZS-ow- 
skim podziemiem. 

W kuluarach krażyły pogłoski © ma- 
jącym jakoby nastąpić oświadczeniu 
p. Mikołajczyka, o „stanowczych wnfos= 
kach“, które PSL ma jakoby zamiar 
wyciągnąć z uchwalenia nieodpowiada= 
jącej mu ordynacji wyborczej. Wszyst- 
ko to okazało się nieprawda. Złośliwi 
tłumaczyli to faktem, że telefony w gmą 
chu „Romy“ są wszystkie popsute., 
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podstawą odbudowy kraju 


Dokończenie przemówienia Min. Przemysłu H. Minca 


(Dokończenie ze str. 4-tej) 


Bez Ziem Zachodnich nie ma Polski 
jako państwa suwerennego gospodar 
czo. Dlatego w projektowanej uchwale 
mówimy, 1% w okresie planu; scalenie 
Ziem Odzyskanych z ziemiami dawny- 
mi winno być w pełni przeprowadzone. 


Nasza odpowiedź 


Jeżeli są głosy, które chcą kwestio- 
nować przynależność Ziem Zachodnich 
do Państwa Polskiego, to my w ramach 
naszego planu i planowanej działalno- 
ści, na te głosy odpowiemy wzmożo- 
nym potokiem ludzi na Ziemie Zachod- 
nie, wzmożonym potokiem ziarna na 
Ziemie Zachodnie, wźmożonym poto- 
kiem kapitałów i materiałów inwesty- 
cyjnych na Ziemie Zachodnie, potokiem 
towarów i ludzi, który scali te Ziemie 
Zachodnie ze starym krajem i uczyni 
g nich jednolitą gospodarcza potege, 


Zagadnienie rolnictwa 


Chciałbym przejść z koli do zagad- 
nienia, które uważam za jedno z pod- 
stawowych zagadnień planu, do zagad- 
nienia rolnictwa. Zmiany, które zacho- 
dzą w rolnictwie, charakteryzuje naste- 
pujsca podstawowa cyfra: w rezultacie 
reformy rolnej i w rezultacie przyłącze- 
nia Ziem Zachodnich liczba hektarów 
produkcyjnych na głowę ludności rol- 
niczej podniesie się z 0,95 ha do 1,5 ha. 

To jest wyraz zmian w zakresie zao- 
patrzenia w ziemię, Mówiliśmy już 
o tym, że plan, jeżeli chodzi o rolnie- 
two, nie może być planem bezpośrednie- 
go kierowania, może by planem wpły- 
wania, zaopatrywania i — o ile się tak 
można wyrazić — planem pomocy. 

Jakie są podstawowe liczby w tym 
zakresie? 

Jest to wzrost produkcji maszyn rol- 
niczych, jest to wzrost produkcji nawo- 
zów i rozszerzenie się bazy kultur tech- 
nicznych, jako bazy dla przemysłu. 


Dobrobyt dla miast i dla wsi 


Przyjęte jest u nas często w dysku- 
sji nad planem i w pozaplanowych dys- 
kusjach przeciwstawiać rozwój przemy- 
słu rozwojowi rolnictwa. Nie ma nie 
błędniejszego, niy to przeciwstawianie. 
Trzeba dla rozwoju wsi, rozwoju pro- 
dukcji nawozów, trzeba rozwoju pro- 
dukcji maszyn rolniczych, rozwoju elek 
tryfikacji, a na to trzeba rozwoju che- 
mii, rozwoju przemysłu metalowego, 
rozwoju energetyki, trzeba rozwoju ca- 
łości przemysłu, trzeba dla rozwoju wsi 
rozwoju naszego eksportu. Za co moż- 
na sprowądzić powiedzmy konie tak 
brakujace gospodarstwom chłopskim, 
jak nie za węgiel przy rosnącej jego 
produkcji, 

Ci, którzy bedą usiłowali przeciw- 
stawiać rozwój planowy przemysłu i 
rozwój planowy rolnictwa, beda musie- 
li z konieczności i teoretycznie i prak- 
tycznie zbankrutować, bowiem plan 
tak, jak jest przez Rząd przedstawiony, 
jest planem obliczonym na podniesienie 
dobrobytu mas pracujących miast i wsi. 


Zródła pokrycia planu 


Chciatbym teraz przejść do zagadnie- 
nia źródeł pokrycia planu. Za wcześmie 
jest jeszcze mówić o sumach, których 
ten plan bedzie wymagał. Za wcześnie 
jest tym bardziej mówić o szczegółach 
i technice tego pokrycia. Jedno jest 
niewątpliwe, że plan bądzie wymagał 
bardzo wielkiego i wyteżonego wysiłku. 
Z tego względu trzeba już dzisiaj myś- 
leć i szukać rezerw utajonych w naszej 
gospodarce, które by mogły chociaż 
<zęściowo ten plan pokryć. 


Utajone rezerwy 


Czy są takie rezerwy w naszej go- 
sgpodarce? Niewątpliwie są. Sa takie 
rezerwy w przemyśle, są takie rezerwy 
w rolnictwie, są takie rezerwy w trans- 
porcie i w obrocie towarowym. 

Weźmy rezerwy w przemyśle. 

Jaki przyrost produkcji może i po- 
winien daś taśmowy system produkcji, 
oparty o normalizację i standaryzacją 
wyrobów, narzędzi i urządzeń? z 

Jaki przyrost produkcji i wydajno- 
$ci może i powinno dać zastosowańie 
mechanizacji wewnątrz fabrycznego 
transportu i automatyzacja procesów 
produkcyjnych tam, gdzie to jest możli 


we do przeprowadzenia małym naktła- 
dem? 

Jaki wielki przyrost produkcji może 
dać skrzętne zastosowanie chociażby 
drobnych wynalazków krajowych i za- 
granicznych? 

Jaki przyrost produkcji może dać 
standaryzacja produkcji przez wyelimi- 
nowanie wielorakich modelów, typów 
i odmian? « 

Jaki przyrost produkcji może i po- 
winna dać komasacja zakładów i kon- 
centracja maszyn na zakładach najbar- 
dziej wydajnych? 

Jaki przyrost produkcji może i po- 
winna dać likwidacja postojów techni- 
cznych z powodu zlego zaopatrzenia i 
powolnego wwozu niektórych materia- 
łów z zagranicy? 

Jaki przyrost produkcji może i po- 
winna dać likwidacja marnotrawstwa 
materiałowego, złej jakości towarów 
konsumeyjnych, niedokładności ma- 
szyn, nadmiernych tolerancji 
obrabiarkach? 

Jaki przyrost produkcji może dać 
oszczędność surowca i ustalenie suro- 
wych norm zużycia? 


Jaki przyrost produkcji może dać 
wykorzystanie odpadków? 
Jaki przyrost produkcji może dać 


stopniowa i systematyczna likwidacja 
personelu nieprodukcyjnego, przerostu 
w obsługiwaniu stołówek, majątków i 
innych zjawisk, związanych z okresem 
przejściowym, przerostu nadmiernie roz 
rośmiętej służby bezpieczeństwa na fa- 
brykach? d 

Jaki przyrost. produkcji moře wresz- 
cie dać wzmożona dyscyplina i likwida- 
cja dniówek opuszczonych? 

Czy można te rezerwy dzisiaj wyko- 
rzystać i wycisnąć z nich miliardy i 
dziesiątki miliardów złotych na inwe- 
stycji? Można. 

Czy są rezerwy w innych dziedzinach 
gospodarki narodowej? Czy istnieja np. 
takie rezerwy w rolnictwie? Niewąt- 
pliwie istnieją. Wiele może dać uspra- 


ptzy | 


graniczenia epidemii bydła, trzody 


i|kich planów rozbudowy. 


Mamy już w 


drobiu? Wiele może dać systematyczna j tym planie przewidzianą budowę wiel- 


praca nad ochroną roślin? Wiele może 
dać walka z plaga zryzoniów? Wiele 
może dać systematyczna akcja, mająca 
na celu likwidację opóźnień w siewie, 
w nawożeniu, poprawa techniki proce- 
sów rolniczych? 

Czy można, wykorzystując rezerwy 
w rolnictwie, wycisnąć z tych rezerw 
miliardy i dziesiątki miliardów zło- 
tych? — Niewątpliwie można, 

Czy są takie rezerwy w transnor- 
cie? Jest ich bardzo wiele. Wiele mo- 
we dać likwidacja pustych powrotów 
wagonów i aut? Wiele może dać likwi- 
dacja marnotrawstwa wegla na trans- 
porcie? Wiele może dać likwidacja złej 
techniki rozładunku? 

Wreszcie dochodzimy do dziedziny, 
gdzie rezerwy są największe, najistot- 
niejsze, do dziedziny obrotu towarowe- 
go. Wiele może dać miliardów i dzie- 
siątków miliardów złotych na inwesty- 
cje likwidacja dzikiego i nielegalnego 
handlu? Wiele może dać likwidacja 
handlu łańcuszkowego? Wiele może 
dać skomprymowanie marż spekulacyj- 
nych? Wiele może dać zlikwidowanie 
nadmiernych remanentów? Wiele mo- 
że dać ulepszenie techniki składowania 
i zmniejszenia tych wielkich strat, któ- 
re przy tym ponosimy? Wiele może dać 
stabilizacja cen, likwidacja skoków cen? 
Czy może spólłdzielczość i Państwo z tej 
dziedziny wycisnąć miliardy i dziesiąt- 
ki miliardów złotych rezerw na inwe- 
stycje? — Niewątpliwie może. 

Zdaję sobie sprawę z tego, «e mówiąc 
o tych wszystkich bolączkach naszego 
gospodarstwa, które są jednocześnie re- 
żerwami naszego gospodarstwa, popeł- 
niam może bład. Widzę już, jak po- 
wiedzmy zagranicą, a nawet w kraju 
badą pisali o tym, że Minister Mine 
przyznaje sia do marnotrawstwa w prze- 
myśle, rolnictwie i handlu. Widzę już 
jak to moje przemówienie będzie mogło 
stanowić cenny immunitet przed cen- 


wnienie służby weterynaryjnej dla 0-|zorem. 


Świadomość proletariatu polskiego 
największą rezerwą 


Jesteśmy tak silni, że możemy mó- 
wić o naszych błędach, wadach i bolącz»= 
kach przed narodem, aby razem z na* 
rodem te bolączki poprawić. 

My wiemy, że dla realizacji tych ol- 
brzymich, wielomiliardowych rezerw 
musimy postawić decydującą stawkę 
na największą rezerwę: na dyscyplinę 
klasy robotniczej, na jej entuziazm pra- 
cy i poczucie solidarności robotnika i 
chłopa. 

hciatbym przejść teraz do zagad- 
nienia, które można by było ująć: sto- 
sunki Polski z zagranicą w planie, 

Plan w swoim założeniu, oparty jest 
o własne środki, przewiduje jednak im- 
port kapitałów zagranicznych w wyso- 
kości mniej wiecej 20 proc. ogółu pla- 
nowanych w inwestycjach sum, Czy to 
jest realne? Czy możemy liczyć na kon- 
takty z zagranica, na skromny chociaż- 
by przypływ kapitałów zagranicznych, 
czy możemy liczyć w obecnej sytuacji 
politycznej i gospodarczej, najeżonej po- 
ważnymi trudnościami i nabrzmiałej 
poważnymi komplikacjami, 

Istnieją pewne dane, które pozwala- 
ją na to liczyć w oparciu o doświadcze- 
nie ubiegłych miesięcy. Faktem jest, że 
już dzisiaj w coraz większym stopniu 


zaczynamy korzystać z kredytów zagra- 
nicznych, z kredytów w postaci złota 
sowieckiego, z kredytów szwedzkich, z 
kredytów francuskich, z kredytów szwaj 
carskich, z poważnych, ale z wielkim 
trudem uzyskanych kredytów amery- 
kańskich. 

Sądze, że nasze nastawienie na 
skromny udział kapitału zagranicznego 
i w realizacji planu jest nastawieniem 
o tyle realnym, że nie nastawiamy się 
na Polskę autarkiczną i zamknieta, ale 
nastawiamy się na Polske pełnokrwisto 
gospodarczą i pełnokrwiście uczestui- 
czącą w międzynarodowym obrocie han 
dlowym. 

Zdawało sie niektórym w kraju i za- 
granica, że możemy się potknąć w roz- 
woju naszych stosunków z zagranicą o 
trudną i skomplikowaną sprawę odszko- 
dowań. 

Zdawało sią niektórym w kraju i za- 
granicą, żę możemy się potknać na pla- 
nowym charakterze naszej gospodarki. 
Paradoksem jest, że planowy charakter 
naszej gospodarki, który wydawał się 
być przeszkodą w rozwoju naszych sto- 
sunków gospodarczych z zachodem, w 
rezultacie ewolucji stosunków stał się 
raczej pomocą. 


Gospodarka trwała i solidna 


Wysoka Izba pozwoli, że zacytuję 
tutaj ciekawy ustep artykułu, który 
pojawię się w dniu 6 września br. w Nr. 
78 poważmego gospodarczego pisma 
francuskiego „Les nouvelles economi- 
ques“ w artykule poświeconym stosun- 
kom polsko-szwedzkim. Autor artyku- 
łu, omawiając zasady handlu zagranicz- 
nego, stosowane w Polsce, pisze, co na- 
stępuje: : 

„Właśnie ten system odpowiada naj- 
bardziej kupcom i producentom 
szwedzkim. Boja sie oni tych drama- 
tycznych wydarzeń, które nastąpiły po 
pierwszej wojnie światowej, boja sie! kli- 
entów i dostawców niestałych, podlega- 
jących kryzysom, które prowadzą do 
bezrobocia. Wręcz przeciwnie uważają 


polskiej jest gwarancja trwałości jej 
pracy. Ta opinia znajduje wyraz w 
dziennikach o różnej tendencji politycz: 
nej, a przede wszystkim w prasie facho- 
wej“. 

Tyle pismo francuskie, 

Sądzę, że ta tendencja, prowadząca 
do tego, że planowy charakter naszej 
gospodarki, decydujący o solidności i 
trwałości nie przeszkadza, a pomaga w 
rozwoju naszych stosunków ze świa- 
tem, sadze, że ta tendencja w toku rea- 
lizacji planu będzie sią wzmagać i uma- 
eniać. 

Narodowy plan gospodarczy, z któ- 
rym przychodzimy przed Izbę, jest prze- 
de wszystkim planem odbudowy, ale 
jest w tym planie szereg momentów, któ- 


kich obiektów, jak na naszą skalę gi- 
gantycznych, jak elektrownię w Mie- 
chowicach o mocy 150 megowatów, jak 
budowa sieci Śląsk — Warszawa, o dlu- 
gości 320) km, budowa 3 wielkich kopalń 
węgla „Ziemowit“, „Wesoła i „Gigant“, 
z czego dwie będa dawać 8.000 ton pro- 
dukcji dziennie, budowa dwóch wielkich 
pieców o wydajności 600 ton na dobę, 
budowa wielkiej koksowni. 

Mamy jako zaczątek motoryzacji i 
impuls do przyszłej motoryzacji, budo- 
wę traktorów, pierwszych aut cięjżaro- 
wych, budowe silników samochodowych 
i motorów do żeglugi wodnej, mamy 
wstep do wielkiej produkcji, chemicznej 
w budowie zakładów oświęcimskich, 
mamy na Ziemiach Odzyskanych już 
rozpoczętą produkcję włókien sztucz- 
nych i najcenniejszego obecnie włókna 
sztucznego — perlonu. 

Mamy nowe, nieznane, albo częścio- 
wo nieznane produkcje maszyn drukar- 
skich, maszyn włókienniczych, maszyń 
papierniczych, ciężkich urządzeń hutni- 
czych, kompresorów, młotów pneuma- 
tycznych, wielkich dźwigów i mecha- 
nizmów, mamy początek rozwoju pro- 
dukcji maszyn budowlanych, początki 
gazyfikacji polskiej w postaci budow- 
nietwa linii Śląsk — Kraków i Śląsk — 
Warszawa, mamy zapoczątkowanie pla- 
nu elektryfikacji węzła kolejowego war 
szawskiego. 

Mamy szereg nowych wielkich obiek- 
tów, którymi będzie sią interesował 
każdy człowiek w Polsce, które stano- 
wią nie tylko o odbudowie, ale i rozbu- 
dowie, które stanowią, o pomoście i 
przejściu od planu likwidacji zniszczeń 
wojennych, do plann dalszego marszu 
OE po likwidacji zniszczeń wojen- 
nych. > 3 

Plan, z którym stajemy przed izbą, jest 
planem wymagającym wielkiego wysit- 
ku. Jest planem wymagającym wprzeg- 
niecia w dzieło planu milionów zajętych 
już w produkcji ludzi i wprzęgniecia w 
dzieło planu setek tysiecy nowych lu- 
dzi, którzy przyjdą do produkcji. Ten, 
kto by myślał, że taki plan moma wy= 
koncypować, przerowadzić i ugrnnto- 
wać tylko odgórnie, bedzie sią mylit. 
Ten plan dla milionów wymaga współ 
pracy i pomocy milionów. 


Ten plan generalny wytyczony bē 
dzie się konkretyzował w ciągu najbliż- 
szych paru miesiecy. Będzie się reali- 
zował i upraktyczniał i temu planowi 
na spotkanie od fabryk, od zakładów 
przemysłowych, od warsztatów winny 
wyjść konkretne liczby zaplanowane 
przez miejscowych robotników, przez 
miejscowych inżynierów, przez tych. 
którzy najlepiej znają i rozumieją pro- 
dukceję. 

Ten plan wymaga współpracy nie 
tylko organów planowania, nie tylko 
dyrekcji, nie tylko inżynierów, wyma- 
ga współpracy robotników, zwiazków 
zawodowych, rad załogowych, aktywów 
fabrycznych, narad wytwórczych. 

Trzeba, żeby kada fabryka, każdy 
zakład produkcji, każdy powiat miał 
przed swoimi oczami plan swego terenu 
i mówił o tym planie „nasz plan“, 

Trzeba wokó+ tego planu podnieść 
falą zainteresowania, fale oddania, falę 
entuzjazmu, trzeba te fale skierować na 
wykonanie tego planu i kontrólę tego 
wykonania. 

Jeżeli potrafimy wyzwolić te wiel- 
kie siły w narodzie, które moga być dla 
tej sprawy wyzwolone, to nie ma ġa- 
nej siły, która by nam przeszkodziła w 
realizacji planu odhudowy gospodarrzej 
Polski i likwidacji zniszczeń wojen- 


nych. 
WÓWAWANOWMAMAWIAAAWTAAO ONA ANNY 
MASZYNY ROLNICZE I NAWOZY SZTUCZ- 
NE W ZAMIAN ZA ZBOŻA, ZIEMNIAKI 
1 NASIONA OLEISTE. 

Związek Gospodarczy „Społem we Wrocia 
wiu przystąpił za pośrednictwem swych oddzia= 
łów i składnic, spółdzielni Samopomocy Chłop: 
skiej oraz spółdzielni  rolniczo-handlowych da 
szeroko zakrojonej akcji skupu od rolników zie- 
miopłodów, zboża, ziemniaków, słomy, nasior 
oleistych i strączkowych itp. W ramach akcj 
„Przemysł dla wsi'. „Społem” dostarcza w za- 
mian nawozy  sztucżne, maszyny i narzędzia 
rolnicze, żelazo oraz wszelkiego rodzaju sprzęt 
gospodarski, jak młockarnie, siewniki, plugi, bro- 
ny, kultywatory, materiały budowlane, produkty 


- Oni, że pląnowy. charakter gospodarki re stanowia pomost do nrzysziych wiel-naftowe itme 
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Przedsiębiorstwo 
Papierniczo- Przetwórcze 


Łódź, Narutowicza 42 tel. 183-15 

produkuje z powierzonego i własnego 
materiału: zeszyty szkolne, księgi handlo- 
we, pudełka oraz wykonuje wszelkie pra- 
ce inne wchodzące w zakres przetwór= 
stwa papierniczego. 


KINA 


„POLONIA* (Piotrkowska Nr, 87) 
„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA”, 
„TĘCZA* (Piotrkowska 108) 
„DZIEŃ WIELKIEJ PRZYGODY”. 
„WISŁA (Przejazd 1) 
„SZYRMET CHAN*, 
„BAŁTYK* (Narutowicza 20) 
„JESSE JAMES*, 
„GDYNIA* (ul Przejazd 2) 
„SAN DEMETRIO*. 
„STYLOWY“ (Kilińskiego 123) 
„CZAPAJEW*, 
„WŁOKNIARZ” (Zawadzka 16) 
„BATALIA NIEUSTRASZONYCH* 
„HEL* (ul Legionów 2-4) 
„SAN DEMETRIO*, 
ROBOTNIK” (Kilińskiego 178) 
„DOROŻKARZ Nr. 13" 
„PRZEDWIOSNIE* (ul Żeromsklega 74-76) 
„KONFLIKT“, 
„WOLNOSG” (Naplôrkowsklege 16) 
„SZCZĘŚLIWA 13“. 
ROMA“ (Rzgowska 84) 
„ZWYCIĘSTWO W PUSTYNI“, 
„REKORD* (uL Rzgowska 2) 
„DELEGAT FLOTY“, 
„BAJKA“ (ul. Franciszkańska 31) 
„ŚLUBY KAWALERSKIE*. 
„TATRY* (ul. Sienkiewicza 40 
„MEYERLING*, 
„ZACHĘTA* (ul. Zgierska 26) 
„ZYGMUNT KŁOSOWSKI, 
„MUZA* (Ruda Pablanticka) 
„SKŁAMAŁAM*. 
„ADRIA* (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
„SZYRMET CHAN", 
„ŚWIi” (Bałucki Rynek 5) 
„JEZEBEL* 
„OŚWIATOWE (Rzgowska 94) 
„PRAWO WIELKIEJ MIŁOŚCI. 
dodatek dla dzieci: „Wilk i siedem Kożląt” 
1 „Sen Nocy Wigilijnej” e 
„OŚWIATOWE” (Kopernika 8h 
Nieczynne z powodu remontu. 
Poczatek przedst. w dni powszednie © godz. 
17.00, 19.00, w miedzlelę święta 15.80 17.30 
19.30. 
Początek seansów w dni powszednie o 


| 


godz. 16, 18, 20. — W nłedzielę i święto 6 
godz. ł4, 16, 18 1 20. 


TEATR „SYRENA” Traugutta 1. 

W środę dnia 25 b.m, o godz. 19.30 
otwarcie sezonu programem p. t. 
„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY" 


w reżyserii Stanisławy Perzanowskiej, Mechanicznego w Kutnie, 

Udział biorą: Maria Bielicka, Stefcia 2) Państwowego Gimnazjum Mechanicznego I Elektrycznego w Łowiczu, Podania 
Górska, Stefania Grodzieńska, Regina z odpisami dokumentów należy składać do kancelarii Kuratorium w Łodzi, przy ul. 
Grabowska, Irena Malkiewicz, Henryka | St. Jaracza 11 pokój Nr, 4, 

Stankiewicz, Zygmunt Chmielewski, Ed- ik RZN e 

ward Dziewoński, Wacław Jankowski, ||| goc==00S=UGS=V cumo oE Go C E GEG 
Wacław Kucharski, Kazimierz Pawłowski, | Pe „4 3 c: 


Jerzy Pichelski, Józef Matuszewski i Ste- 
fan Witas. 

Kier. art.-lit. Jerzy Jurandot. Deko- 
racje: J. Rybkowski i M, Stępień. 

Dziś z powodu próby generalnej Te- 
atr nieczynny. 

Przedsprzedaż w kasie teatru od godz. 
10 do 13 i od 16. tel. 272-70. 


| 


| 
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Program na wtorek 24 września 1946 r. | 

W-wa: 6.00 Pieśń „Kiedy ranne,.* 6.08 
dziennik, Łódź; 6,20 Progiam na dziś, Poznań: 
6.25 gimnastyka. 6.35 muzyka. Kraków: 6,57 
sygnał czasu, 7,00 aud. poranna, W-wa: «7,30 
Powt. najważ. wiad dziennika, 7.35 muzyka, 
Łódź: 8.10 Rozmaitości. W-wa: 8.20 inform. 
ogómopolskie. 8,30 Przerwa, Łódź: 11.00 Mu- 
zyke z płyt. 11.05 Wiad. z miasta i prow. 11,10 
Skrzynka ofiar na rzecz Ł,R,R, 11,20 Muzyka z 
płyt, 11,30 Skr poszukiwania rodzin, Kra- 
ków. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej w Krakowie. W-wa: 12.05 dziennik. 
Kałowice: 12.20 Wiad. gospodarcze. W-wa: 
12.35 koncert. 12.55 ..5 minut poezji“, 13,00 
„Na ziemiach odzyskanych”, 13,15 Z życia na- 
rodów słowiańskich, Poznań: 13.25 Muzyka 
obiadowa, Kraków: 14.00 aud: dla dzieci 
W-wa: 14.25 Z dziejów  barbarzyństwa nie- 
mieckiego w Polsce, 14,40 Rezerwa. Łódź: 
14,50 Muzyka z płyt. 15.05 Fel. sportowy red, 
L. Szumlewskiego, 15,10 Pog, pop.-naukowa J. 
Witkowskiej-Bodalskiej p. t. „Teoria ewolucji 


UA NAJKAURAKNANNENNIANNNM ZWINNE WILNA 


żyńka 


ŚMIERTELNE HARCE SZOFERÓW 

Na rogu ul. 6-go Sierpnia i Żeromskiego, 
zderzyły się dwa samochody ciężarowe. 

Samochód Nr. C 40.136 wskutek zderze- 
nia wpadł na chodnik i przejechał przecho- 
dzącą kobietę, nieustalonego narazie na- 
zwiska, 

Ofiara wypadku Pogotowie przewiozło w 
stanie bardzo ciężkim do szpitala Betleem. 

Na rogu ul. Nawrot I Targowej samochód 
osobowy przejechał Stefana Juszczyńskiego, 
dozorcę domu. przy ul. Nawrot 32. 

Lekarz- Pogotowig atwierdzi! -śmierć.  Szoter. 


, „| zbiegł. 


Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego 


poszukuje kandydatów na stanowiska kierownicze do; 


Kino 
Włókniarz 
ml. Zawadzka 16 : 


kotorach pt.: 


Batalia nieu 


GŁOS ROBOTNICZ»y 


-—— 1 N_I_ILLLNLEILLELLLLLLLE_ 


po kanitalnym remoncie. UROCZYSTA PREMIERA 
wspaniałego filmu w naturalnych kolorach pt.: 


ŚNIEŻKA” 


Prod. ameryk., reżyseria Walta Disucya 


Prosimy o punktualne przybycie, gdyż po 
seansu, Widz na widownię nie będzie wpuszczony. 


. podczas 


Film produkcji amerykańsk ej w naturalnych : 


Reżyserii Michael Curtiz 
W rolach głównych: piękna Olivia de Havil- 
: land oraz męski George Brent 


o otwarcie sezomii 


ROLEWNA 


Początek seansu o godz, 14, 16, 18, 20 
rozpoczęciu 


z radio 


16.00 dzien- 
16.55 Kwadrans- prozy, 17,10 


15.45 Koncert rek lamowy. W-wa: 
nik, 16,30: koncert, 


Koncert, 17.50 „Nasze Uzdrowiska”. Łódż: 
17.55 Aud. dla śwetlic robotniczych: 1. Repor- 
taż z fabryki mgr. Czesława Gardy w Borucie, 
2. Płyty, 3. W ramach aud. ze świąta, sztuki 


„Wiersze Syrokomli“ pog. T. Chróścielewskie- 
Darwina”. 15.00 Pieśni polskie w wyk. C, Ol- 


giny — sopran, przy fortep. prof, K. Bacewicż, 


go. 4. Płyty. Kraków: 
Herryku Melcerze”. Łódź: 19,00 w progr. ogól 
nopolskim: W ramach audycji „Nauka przy 
głośniku* VIH odczyt z cyklu: „Czołowe posta- 


18,30 „Wspomnienie o 


cie historii muzyki“ z ilustrac. muzyczną z płyt 


p. t. „Karol Maria von Weber“ 


w opr. mgr. M, 
Drobnera, Katowice: 


19,30 Popularny - koncert 
symfoniczny. W-wa: 20.00 dziennik. 20.30 „,Ce- 
zar i Kleopatra" słuchow. wg, 
Muzyka. 21.45 Kwadrans prozy. Kraków: 
Koncert rozrywkowy. Łódź: 22.30 Koncert ży- 
czeń, W-wa: 23.00 Ostat. 
Progr. na jutro, Łódź: 23.30 Progr. 
zakończ. aud, i hymn, do 28.35, 


na jutro. 


LADA NE NAWA NWN NAA WAM A Z OON E ALLE W DA tia DO A 


Kronika wypadków 


DROBNE POŻARY 
W mieszkaniuMieczysława Kładko przy ul. 
Sierakowskiej 26, podczas nieobecności do. 
nbwników, 
koracyjne. 


zajęły się od kuchni płótna de- 


B, Shawa. 21,00 
22,00 


wiad, dziennika, 23,20 


Wezwana straż ogniowa I addziału pożar 


ugasila, Spaliło się umeblowanie $ część 
mieszkania. Straty dość duże. 

W fabryce „Lotnik” przy ul. Limanowskie- 
go 101 należącej do Nachmańa Rabinowiczą, 
gotowania mydła "zapal. się 


tłuszcz. : Spłonęła. część” urządzeniqi = 


1) Państwowego Gimnazjum 


Kino ( 
Włókniarz 
ul. Zawadzka 16 


straszonych 


cazi 


| 
| 


Str. 7 


Teatr, muzyka i sztuka 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś i dni następnych „Wilki w nocy” Ta- 
deusza Rittnera. Błyskotliwy dfalog daje pole 
do popisu zespołowi, który składają: J.. Wę- 
grzyn, B. Bronowska, E, Łabuńska. W. Łuczy- 
cka, K. Pągowski i J, Świderski. Początek 
o godz. 19 min, 15. 


TEATR POWSZECHNY TUR. 


Dziś i dni następnych arcydzieło Fredry 
„Pan Jowialski, jedną z najweselszych sztuk 
wielkiego komediopisarza, . ożywiona. xapitalną 
kreacją Zelwerowicza w roli Szambelana. W 
pozostałych rolach: Bogucki, Borowski, -Dąbrow 


ska. Ordon, Pietraszkiewicz, Rachwalska, Ty- 
mowska, Początek o godz. 19 min. 15: 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA', 


19-ej „Wesoła wdówka" ope- 


Dziś o godz. 
Udział biorą: 


retka w-3-ch aktach F. Lehśra, 
Jadwiga Kenda, Michał Slaski, S. Brusikiewicz, 
K. Chorzewski, J. Grygalanka, B. Halmirska 
D. Łubowska,. K. Koszela, A. Sawin, T. Ślązak, 
J. Tyczyński, J, Markowski, A. Wasilewska, 

Balet — chór i wielka orkiestra „Lutni“. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17-tej 
w kasie teatru. 


TEATR NA PIĘTERKU, Traugutta 1, tel. 176-82 
Codziennie z niesłabnącym powodzeniem 
występują gościnnie w 3 akt. komedii Shaw'a 
p. t. „Poco daleko szukać'* 
Lidia Wysocka i Zbigniew Sawan. 
Pocz. w dni powszednie 19.30, w 
i święta 16.15 i 19.30. 


CYRK Nr. 1 Al. Kościuszki 5/7 
codziennie przedstawienie o godz. 19.30, wtorki, 


niedz, 


czwartki, soboty i niedziele o godz. 16,80 i 19,30 


SKRADZIONO 
Maszynę elektryczną da 
Hamann Elma -Nr. 5024 
35621. Ostrzeżenie przed 
nieść za nagrodą: Łódzkie 
Przemysłu  Koniekcy jnego, 
ska 175, tel. 204-83. 


marki 
Nr. motoru 
kupnem. Od- 
Zjednoczenie 
Piotrkow= 


liczenia 


DIECEZJI ŁÓDZKIEJ. 
W dniu 26 września 1946 r. w lokalu Związ= 


UWAGA ORGANIŚCI 


ku Zawodowego Muzyków R. P., Oddział w 
Łodzi, odbędzie się pierwsze organizacyjne 
Walne Zgromadzenię Sekcji Muzyki Kościelnej 
pod przewodnictwem organisty katedralnego 
prof. B. Ulassa. Obrady rozpoczną się o go- 
dzinie 13.00: w lokalu Związku, ul. Piotrkow- 
ska 33, I piętro. 

Zgromadzenie to ze względu na nieistnie- 
nie przedwojennego Kolegium Organistowskie: 
go da możność- organistom na zrzeszenie się 
dnolitym Związku Zawodowym, na co wy- 
swą. zgodę, Ordynariusz Diecezji. Pożąda- 

fóbecność również organistów prowincjonal- 
nych ; „Zarząd Związku zaprasza ną powyższe 
zgromadzenie wszystkich organistów i chór- 
mistrzów kościelnych bez względu na to czy są 
już członkami Związku, czy też nie. 


Zmiana adresu Wydziału Przedsiębiorstw 
Miejskich 
Z dniem 21 b. m. Wydział Przedsiębiorstw 
Miejskich został przeniesiony z lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 104 do lokału przy ul. Roo- 
sevelta 15, I. piętro, front. 
Oddział Targowisk Wydziału Przedsię- 
biorstw Miejskich znajduje sią nadal w ło- 
kalu przy ul, Piotrkowskiej 104. 


OFIARA 
Majster firmy Eitingon ob. 
ofiarował 200 zł. dla dzieci po 


Kizywa_ski 


zamordowa- 


1 


BOFOOOGODUEOJ MOD COOY EO POJ >. PEDYDOCLOĄ | nych Zakrzewskich. 


E 
Lekarze 
DR. ZOFIA KOŁSUT z Warszawy, choroby 
kobiece i akuszeria powróciła i przyjmuje 


obecnie Łódź, Piotrkowska 70, m. 8, tel, 212-22 
godz. 3—6 p. p. 

Dr. JERZY KOWALCZYK choroby 
| weneryczne, _Żeromskiego 41 godz. 3—7-€j. 
Dr. MARIA WILKOWA, choroby oczu, przyj- 


muje od 4-tej do 6-ej — Świętokrzyska 6, 
tel. 179-80. 


DR. KOWALSKI Mieczysław, spec. chorób we- 
nerycznych i skórnych. Al. I Maja 3. Przyjmu- 
je od od 8—10 I 4—7-ej. Tel. 212-88. 

Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalista 
chorób wenerycznych i skórnych. 
Nr. 106 — Przyjmuje od 8—11 i od 4—7. 


Dr. RATAJ-ZURAKOWSKA specjalistka chorób 
skórnych, wenerycznych u kobiet, kosmetyka 
lekarska, Piotrkowska 83 godz. 12 l 
i 3 — Di/s. 

Dr. KONDRACKI specjalista chorób 
kiszek, wątroby. Narutowicza 35, 
3—6, telefon" 206-99. 


Dr. med. S, ŻURAKOWSKI sp 
skórnych i wenerycznych, Piotr 
12 — 113 — 51⁄2 sy 
Dr. med. LUTOWIECKI Jerzy, choroby skórno- 
weneryczne, Legionów 9, tel. 156-10, przyjmuje 


Kupno i sprzedaż 


: żołądka, 
przyjmuje 


ecjalista chorób 
owska 33 godz. 


ZEGARKI--Biżuteria, kupno=sprzędaż, B. Ko- | Chem. 


walski, Łódź, Riotrkowska 4 


Piotrkowska | SKÓRY, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


KOMPLETY  buchalteryjne przebitkowe, finan- 


sowe, listy płacy, magazynowej oraz skrzynki 
skórne | do. kartotek poleca Z. Kuligowski, Piotrkowska 
109, m. 8, tel. 276-11. 


NAKRYCIA stołowe „Gerlach“, Bubeli, talerze 
porcelanowe, miski dla slołówek, siatka, alumi= 


nium, kuchenki - żelazne poleca: Hurtownia 
Rzgowska 2, 
KUPUJEMY złom srebra (monety I używane 


przedmioty) w ‘każdej ilości. Laboratorium Chs- 
miczne, Pl. Wolności 2 (w podwórzu na lewo). 


dodatki szewskie i rymarskie poleca 
firma A. Lewandowski i S-ka Łódź, Piotrkow= 
ska 92 w podwórzu, tel, 157-49. 


M enuslś «a 


DYREKCJA Państwowej Szkoły Przemysłowo- 
Handlowej Żeńskiej m. Łodzi. ul. Pomorska 
46, zawiadamia, że lekcje w Liceum Krawiec- 
kim rozpoczynają się dnia 23 września bir. 
Zapisy nowych kandydatek trwają. 


oine 


PRACOWNIA futer M. Sabat, dawniej Lwów 
obecnie Łódź, Piotrkowska 92/67, tel. 216-54. 


BARWNIKI w torebkach jedynie gwarantowa- 
ne, trwałe na światło „KOLORAN* do domo- 
wego farbowania wełny, bawełny, Inu. Dla far- 
biarni barwniki uniwersalne w opakowaniach ki- 
lowych, Znak fabryczny „KOGUT* Wytw. 
„ »Stabil* Łódź, Piotrkowska 39, Ządać 
„wszędziej = 


RADIA — naprawia, przerabia, dorabia krótkie 


fale — szybko „tanio — fachowo pod kierow- 
nictwem zagranicznych sił fachowych Precisious 
Radio —. Sienkiewcza 2. 


Zaefiarowanie pracy 
GOSPOSIA samodzielna potrzebna Pabianice, 
Legionów 15. 


POTRZEBNY blacharz na roboty samochodowe 


i pomocnik, Zakład Blacharski, Piotrkow- 
ska 189. 

PRACOWNIA haftu. artystycznego i wyrobów 
dzianych poszukuje wykwalifikowane hafciarki 
i tryciarki. Zgłaszać się codziennie. Wólczań- 
ska 57, 

KOŁO Ligi Kobiet przy f-mie I. K. -Poznań- 


skiego poszukuje wykwalifikowanej instruktorki 
kroju i szycia. Zgłaszać się do kierownika 
personalnego firmy. 


KRAWCÓW wysoko wykwalifikowanych obez- 
nanych z szyciem umundurowania oficerskiego 
do robót na zamówienie przyjmą Centralne 


Warszłaty  Umundurowania, Łódź, Sterlinga 
Nr. 26. Oferty ze świadectwami składać należy 
w biurze codziennie da godz. 16-tej, w soboty 


do 13-tej. 


SZTEPERÓW wysoko wykwalifikowanych obez 
nańnych z szyciem butów oficerskich do robót 
na zamówienie. przyjmą Centralne Warsztaty 
Umundurowania. Łódź, Sterlinga Nr. 26. Ofer- 
ty ze świadectwami składać należy w biurze 


c ie do godz, ló-tej, w- soboty do 13-tej. 


Zagubione dof uneni 
ZGUBIONO kartę I-ej kat. z wrżeśnia Barni- 
ka. Władysława, Cegielniana 29,13. 


ZGUBIONO legit. tramwajową na m-ca niepa- 


rzyste i czarną teczkę skórzaną Mazura Mi- 
chala, Dworska. 68. 

SKRADZIONO kartki żywnościowe I-ej kat. 
za m-ce sierpień, wrzesień i październik kwit 
na kartofle, palcówkę, dowód polski przedwo 
jenny, zaświadczenie - szczepienia, legit Zw 
Zaw., legit. Ligi Kobiet i fotografie Sitarek 
Zofii, Marysin, U-ci, ul, Sławka 5, 
ZGUBIONO legit. tramwajową na m-ce niena 
rzyste Kaczorek Stefana, Piotrkowska 276 f-ma 
Karol Steiriert. 

UNIEWŻNIA się stampel firmowy Piekarnia L. 
Gertnera,Pomorska 33.  Uprasza sę o zwrot 
zą wynagrodzeniem. 

ZGUBIONO  palcówkę, metrykę  Ńródzenia 


i legit. szkolną Grygowskiego Henryka, 
sudskiego 15. 

ZGUBIONO: kartę odzieżową Nr. 2477965, k 
tę rejestracyjną z RKU. — Kutno Stopczyka 
Henryka Ozorków, Nowe Miasto 58. 
Poszukiwanie rodzim 


al 


GRZELAKOWSKI Feliks ur. dn. 12. II. 1898 r 
obecnie mieszka we wsi Bzowo gm. Trzygłów 
wojew. Szczecin pow. Gryfiec poszukuje braci 
i sióstr: Bolesława, Heleny, Janiny, Stefana 
Juljana, Mariana i Wandy. Ktokolwiek wie 


gdzie się znajdują proszony jest o podanie wia- 
domości -pod powyższym adresem, 
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Ze sportu 


GŁOS ROBOTNICZY 


4 


Nr. 264 
||. „mmzwaaz 


WALASIEWICZOWNA ZASKOCZONA 


Podczas meczu lekkoatletycznege 
Śląsk—Łódź po raz pierwszy startowa- 
ta'w Łodzi Walasiewiczówna. Popu- 
larna w całej Polsce „Stella Ośmiorni- 
ca” pomimo ostatnich niepowodzeń 
ua mistrzostwach Europy w Oslo nie 
straciła nic na swej popularności. 
Dzięki niej, pomimo niepogody na sta- 
dionie ŁKS-u zebrało się około 2 ty- 
sięcy widzów, co na stosunki łódzkie 
było niemal rekordem. 

Mży drobny deszczyk, Przejmujący 
wiatr zaciąga po trybunie i gdyby nie 
„Stella” z pewnością wielu z widzów 
nie siedziałoby do końca zawodów. 

Walasiewiczównę znałem jeszcze 
z przed wojny. Zewnętrznie mało się 
zmieniła, Ta sama fryzura potargane- 
go murzyniąłka i sarnie płochliwe 
oczy. Wysmuklała tylko bardziej i tyl- 
ko niedyskretne kurze łapki w kąci- 
kach powiek świadczą, że jednak czas 
zrobił swoje. 

Po zawodach Walasiewiczówna zni- 
ka w szatni. Ze swoją nieodstępną 
„Blond Wenus” — masażystką, którą 
przywiozła ze sobą z Ameryki, 

„Blond Wenus" masuje długie, 
szczupłe nogi naszej rekordzistki, a 
my pyłamy o minione przeżycia, Cie- 
kawi jesteśmy, jak żyli sportowcy za 
oceanem, podczas gdy nasi chłopcy 
ginęli w Oświęcimiach i innych kai- 
nych i koncentracyjnych obozach. 

WOJNA ODBIŁA SIĘ BARDZO NA 

ŻYCIU SPORTOWYM AMERYKI 


— Startowałam w czasie wojny du- 
žo — mówi Walasiewiczówna — może 
więcej aniżeli przed wojną. Nie zna- 
czy to jednak, aby wojna nie odbiła 
się również na życiu sportowym Ame= 
ryki, Przede wszystkim dużo mężczyzn 
było w wojsku. Zawody organizowano 
często, cały ich dochów przeznaczano 
zwykle na fundusze państw sprzymie- 
rzonych. Na fundusz Polski podobne 
zawody miały miejsce w Filadelfii, Na 


KRONIKA EODZKA 
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UWAGA TOW. SEKRETARZE DZ. GÓRNEJ 
LEWEJ! 
W dniu 25, 9. 1946 r. o godz. 17-tej odbę- 


dzie się zebranie sekretarzy kół fabrycznych, 
pracowaczych I terenowych. 
Stawiennictwo obowiązkowe. 


KOMUNIKAT, 

Do Rad Zakładowych Przemysłu Włókienniczego. 

Zarząd Oddziału Związku  Zawodow:gc 
Włókienniczego komunikuje, że są do odebrania 
okólniki, po które Rady Zakładowe winny zgła- 
szać się do Sekretariatu Związku — Strzele- 
cka 2 pokój 204. 

Rady Zakładowe fim dziewiarskich zgło- 
szą się do Sekretariatu Sekcji — Strzelecka 2 
pokój 207. 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW WSZYSTKICH 
PRZEMYSŁÓW. 

Okręgowa Komisja Zw. Zaw. w Łodzi, 
zwołuje w dniu 24. IX. 46 r. o godz. 2-giej 
p. p, w Centralnym Robotniczym Domu Kultu- 
ry w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 243 kon- 
ferencję Zarządów wszystkich przemysłów, 
przewodniczących, sekretarzy, Rad  Zakłado- 
wych oraz przedstawicieli ruchu spółdzielczego 
z następującym porządšiem obrad: sprawozda- 
nie z Mieszanej Komisji Płac, Sprawozdanie 
Nagzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej, Ruch 
Zawodowy a Spółdzielczość, Werbowanie człno- 
ków do spółdzielni. Obchód dnia Spółdzielczo- 
ści, zadania bieżące. 


Ze względu na  doniosłość powyższych 
spraw dlg świata pracy, uprzejmie prosimy 
przedstawicieli Rad Zakładowych i delegatów 


orzemysłu do wzięcia jak najliczniejszego udzia- 
u w powyższej konferencji. 


DZIS‘ DYŻURUJĄ APTEKI: 
Czyński — Rokicińska 53 


Bartoszewski — Piotrkowska 95 
Rowińska — PL Wolności 2 
Siniecka — Rzgowska 5 


Dancerowa — Zgierska 63 
Stanielowicz — Pomorska 91 


takie zawody każdy z zawodników 
pokrywał sam koszta przejazdu i star- 
tował zupełnie bezinteresownie nawet 
słynni zawodowcy. Prócz tego spost 
zasilał wydatnie taką instytucję jak 
Czerwony Krzyż i inne organizacje. 

— Czy w czasie wojny zginął któryś 
z popularnych sportowców USA? 

— Nie przypominam sobie — mówi 
po dłuższym namyśle nasza interlo- 
kutórka. 

— A ze sportowców polskich prze- 
bywających w Stanach Zjednoczo- 
nych? 

— Sportowców polskiego pochodze- 


Polska w Pradze 


nia zginęło więcej aniżeli innej naro- 
dowości — mówi Stellu, 

— Chłopaki „były” odważne. Zna- 
ni byli ze swej odwagi, 


STEPHENS JAKO SZOFERKA W 
ARMII AMERYKAŃSKIEJ 

— A co słychać ze Stephens, mi- 
strzynią i rekordzistką z olimpiady 
Łerlińskiej? 

— Stephens przeszła na zawodni-- 
two. W czasie wojny biegała i zarobi- 
ła trochę pieniędzy. Obecnie pracuje 
w fabryce samochodów. Służyła w 
amerykańskich siłach zbrojnych. By- 


na 2-gim miejscu 


Olejnik dwukrotnie skrzywdzony 


Jak donoszą z Pragi, drugi dzień turnieju 
plęściarskiego o mistrzostwo wszechsłowiań- 
skie przyniósł nam nowe porażki niektórych 
naszych reprezentantów 1 dalsze zwycię- 
stwo Kolczyńskiego, 

„Kolka”* walczył tym razem z Czechem 
Cardq. Czech walczył nieczysto i rozciął oko 
Polakowi Pomimo tego mocno krwawiący 
Kolczyński zdołał wywalczyć zasłużone zwy- 
cięstwo. . 

Łodzianin Olejnik został skrzywdzony 
przez sędziów, Mecz z Czechem Skondrikiem 
wygrał Polak wyraźnie, a sędziowie orzekli 
wynik remisowy. 

Grzywocz zwyciężył Andrejewa (ZSBR), 
a Koziołek przegrał z Jugosłowianinem Sev- 
larskim. 

Niewadził nie miał szczęścia. W pierw- 
szym spotkaniu przegrał z Czechem Livan- 
skim wyraźnie na punkty. 

W trzecim dniu pięściarze nasi zostali w 
kliku wypadkach znów skrzywdzeni przez sę- 


dziów. Najbardziej skrzywdzono Olejnika w 
walce z Jugosłowianinem Dzepiną. Zwycię- 
stwo Olejnika nie budziło żadnych wątpli- 
wości, tymczasem ogłoszono remis. 
Niewadził zdobył przypadkowo dwa 
punkty w walce z Karoliewem (ZSRR), gdyż 


ła szoferką samochodu ciężarowego. 

— Ja również zgłosiłam się zaraz do 
armii amerykańskiej — dodaje nasza 
rozmówczyni — ale nie zostałam przy- 
jęta, gdyż nie posiadam obywatelstwa 
amerykańskiego, t 

RYWALIZACJA Z MURZYNKAMI 

— W czasie imprez urządzanych 
podczas wojny, klub ndsz Polskich 
Olimpijek z Claveland rywalizował 
najczęściej z murzynkami, Liczebnie 
murzynki zawsze górowały nud repre- 
zentacjami białych, jedynie my jako 
iako przeciwstawiałyśmy się im, W 
1942 roku na mistrzostwach Ameryki 
pobiłyśmy je — mówi z dumą Wala- 
siewiczówna. 

ZAIMPONOWAŁY MI MISTRZOSTWA 
W KRAKOWIE 

O odrodzonym sporcie polskim Wa- 
lasiewiczówna wyraża się z pełnym 
uznaniem, 

— Najbardziej mi zaimponowała — 
mówi — ilość zawodniczek i zawodni- 
ków, jaka startowała na mistrzostwach 
Polski w Krakowie. 

Rozmowa nasza przechodzi zwolno 


Rosjanin został zdyskwalifikowany za zbył; na inne tory. 


niski cios, Również dwa punkty zdobył wal- 
kowerem Stasiak, gdyż przeciwnik jego 
Gyulay (Jugosławia) nie stawił się na ringu. 

Grzywocz zwyciężył wysoko na punkty 
Pawłowicza (Jugosławia), sędziowie jednak 
uznali znów walkę Zza.. nierozstrzygniętą. 
Leczkowski przegrał wysoko ze Stepanowem 
(ZSRR), a Koziołek został znokautowany 
przez Grejnera (ZSRR)w drugim starciu. 

Debiut Szymury wypadł dobrze. Polak 
zwyciężył wysoko Jugosłowianina  Krzalę, 
który kilka razy był nawet na deskach. 

W OGÓLNEJ PUNKTACJI POLSKA WYSU- 
NĘŁA SIĘ NA DRUGIE MIEJSCE ZA ZSRR, ma- 
jąc przewagę 3 pkt nad Czechosłowacją. 


— Czy Amerykanie zdają sobie 
sprawę, jakich spustoszeń dopuścili 
się. barbarzyńcy hitlerowscy w Pol- 
sce? — pytam naszą rekordzistkę, 

— Mówiono o tem u nas dużo. Oglą- 
daliśmy spustoszenia w Polscę na 
ekranach filmowych, ale to wszystko 
nie oddawało rzeczywistego stanu w 
jakim znajduje się Polska, a przede 
wszystkim Warszawa., Nie do uwie- 
rzenia, aby naród cywilizowany, za 
jaki się mieli Niemcy mógł się dopuś- 
cić takiej zbrodni, Warszawa wywar 
ła na mnie wrażenie straszne, 

Z. Kr. 
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Wydawanie świeżego mleka na kartki 


Wydział Aprowizacji íi Hamdlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że świeże mleko na październik będzie wy- 
dawane w cenie 2-ch zł. za ltr. według na- 
stępującego rozdzielnika: 

1) Dla dzieci od urodzenia do 12-tu mie- 
sięcy przez Stację Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem w ilości 10-ciu litrów miesięcznie na 
karty dziecinne Dz. O. (Przy rejestracji należy 
przedłożyć świadectwo urodzin dziecka). 

2) Dla dzieci od jednego roku do lat 6-ciu 
na karty Dz. 6 przez punkty rozdzielcze w ilo- 
ści 10-ciu litrów miesięcznie. 

3) Dla chorych na karty specjalne MI. po 
7,5 litra miesięcznie w sklepach rozdzielczych. 
(Przy rejestracji należy wyciąć kupon reje- 
stracyjny Nr. 2). 

4) Dla dzieci od lat- 7-miu do -12-tu na 
karty Dz. 7—12 wydawane będzie mleko 
skondensowane we wszystkich sklepach roz- 
dzielczych. 

Wydział Aprowizacji i Handlu zaznacza, 
że mleko winno być odbierane codziennie 
od godz. 7-ej do 9-ej, gdyż odcinki nie wy- 
korzystanie w dniu wywołanym tracą swą 
wa.ność. Jednocześnie podaje się do wiado- 
mości, że rejestracja kart na mleko na paź- 
dziernik zostaje wyjątkowo przedłużona do 
27-go września. 


WYKAZ STACJI OPIEKI NAD MATKĄ 
I DZIECKIEM 
I-sza Stacja ul. Piotrkowska 113, I-ga 
Stacja ul. Zawadzka 41, IIl-cia Stacja ul. 
Zgierska. 130, IV-ta Stacja ul. Szpitalna 2, 
V Stacja ul. Srebrzyńska 75, VI Stacja ul. Sa- 
nocka 36, VII Stacja ul. Pryncypalna 3, VIII 
Stacja ul. Pomorska 125, IX Stacja ul. Na- 
piórkowskiego 72a, X Stacja ul. Staszyca 100 
(Ruda Pab.). 
WYKAZ PUNKTÓW ROZDZIELCZYCH 
w których będzie wydawane mleko świeże 
w m-cu październiku 1946 r. 
SKLEPY POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI 
SPOŻYWCÓW 
Nr. sklepu 1. Piotrkowska 292, 2. Rzgowska 


59, 3. Pabianicka 34, 4. Przędzalniana 91, 
5. Zamenhoffa 17, 6. Brzezińska 112, 7. 1l-go 
Listopada 86. 8. Lokatorska 11, 9. Abramow- 
skiego 36, 10. Radwańska 47, 11. Lipowa 63, 
12. Napiórkowskiego 77, 13. Senatorska 20, 
14. Dąbrowska 16, 15. Rzęowska 101, 16. Ki- 
lińskiego 160, 17. Żeromskiego 49, 18. Rzgow- 
ska 32, 19. Wólczańska 139, 20. Leszno 13, 
21. Kątna 32. 22. Ogrodowa 24, 23. Felsztyń- 
skiego 12, 24. Piękna 41, 25. Limanowskiego 
115, 27. Rabińska 14, 28. Pomorska 6, 29. Dłu- 
gosza 14, 30. Drewnowska 48, 31. Mielczar- 
skiego 5, 32. 1l-go Listopada 151, 34. Piłsud- 
skiego 70, 35. Śląska 39, 36. 11-go Listopada 
51, 37. Perla 5, 38. Pogonowskiego 21, 39. 
Gdańska 30, 40. Pomorska 63, 41. Zgierska 
85, 42. Jęczmienna 31, 43. Przędzalniana 31, 44. 
Napiórkowskiego 65, 45. Murarska 15, 46. Ki- 
lińskiego 153, 48. Targowa 19, 49. Pryncypal- 
na 51, 50. Rzgowska 159, 51. Śródmiejska 61, 
53. Admiralska 14/3-ci M. 54. Pomorska 131, 
55. Sanocka 24, 56. Piotrkowska 64, 58. Sreb- 
rzyńska 91, 59. Abramowskiego 14, 60. Naru- 
towicza 25, 61. Nowe—Złotno, Lutomierska 27, 
62. Wapienna 42, 63. Wileńska 33, 64. Emilii 
52, 65. Limanowskiego 207, 66. Gdańska 150, 
67. Tuszyńska 81, 68. Racławicka 62, 69. Le- 
gionów 5/7, 70. Rzgowska 216, 71. Wólczań- 
ska 228, 72. N. Zarzewska 49, 73. Rokicińska 
13, 74 Kresowa 31, 75. Pograniczna 44, 76. 
Odyńca 24, 79. Bandurskiego 24, 81. Przejgzd 
55, 82. Karolewska 1], 83. Czarnieckiego 33, 
84. Folwarczna 33, 85. Spółdzielcza 1, 86. Po- 
łudniowa 34, 88. Wodny Rynek 12, 91. Sosno- 
wa 20, 92. Wieś Dabrowa-Dqbrowska 211, 
93. Piekarska 16, 94. Kątna 84, 97. Szopena 
22, 99. Ludwiki 37, 100. Gdańska 27, 101. 
Rzgowska 53, 102 Sienkiewicza 34, 103, Tram- 
wajowa 13, 104. Nawrot 38, 106. Piramowicza 
10, 107. Jesionowa 2, 108. Przędzalniana 42, 
109. Senatorska %, 110. Zagajnikowa 35, 112. 
Wólczańska 71, 113. Żeromskiego 3, 114. Kąt: 
na 50, 115. Kilińskiego 40, 116. Napiórkow- 
skiego 237, 118. Cegielniana 55, 119. Siera- 
kowskiego 36, 120. 28 P. Strz. Kaniowskich 22, 


Kilińskiego 227, 127. Główna 54, 128. Kilńskie- 
go 105, 130. Południowa 94, 131. Piłsudskiego 
42, 133. Okrzei 18, 135. Sporna 14, 136. An- 
drzeja 27, 137. Łagiewnicka 27, 138. Kamien- 
na 8, 141, Kopernika 25, 144, Sienkiewicza 56, 
145. 6-go Sierpnia 78, 146. Przędzalniana 62, 
147. N. Zarzewska 8, 149, Św. Teresy 30a, 150. 
Ciasna 10, 153. Rybna 8, 171. Limanowskiego 
51, 172. Ks. Brzóski, 84, 178. Kopernika 55, 179. 
Śródmiejska 38, 180. Doły-.Dolna 29. 
SKLEPY SPÓŁDZIELNI ZAROBKOWEJ INWALI- 
DÓW WOJENNYCH W ŁODZI 
181. 1. Nawrot 2, 182. 2. 6-go Sierpnia 20, 
183. 3. Wysoka 29, 184, 4. 11 Listopada 38, 
185, 5. Narutowicza 12. 
SKLEPY ZW. MLECZARSKO-JAJCZARSKIEGO 
W ŁODZI 
Sklep Nr. 1. Piotrkowska 141, 2. Andrzeja 3, 
3 Rzgowska 67, 4. Piotrkowska 13, 5. Naruto- 
wicza 24, 6. Gdańska 11, 7. Marsz, Stalina 62, 
8. Piotrkowska 294. 
SPÓŁDZIELNIE PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 
Sklep Nr. 1. Zachodnia 44, 2. Piotrkowską 
130, 3. Moniuszki 1 a, 4. Grabowa 27, 5. Tare 
gowa 16. 
SPÓŁDZIELNIE W RUDZIE PABIANICKIEJ 
Sklep Nr. 1. Staszyca 98, 5. Piłsudskiego 
59, 9. Żwirki 37, 18. Staszyca 108, 25. Staszy- 
ca 28. 
SPÓŁDZIELNIE W RETKINI 
Sklep Nr. 1. Wspólna 54, 2. Zagrodniki 87, 
SPÓŁDZIELNIA W KOCHANÓWKU 
Sklep Nr. 1. Aleksandrowska 420. 
SKLEPY SPÓŁDZIELNI SAMOPOMOCY 
CHŁOPSKIEJ 
Sklep Nr. 1. Zgierska 153, 2. Krakowska 34, 
3. Zg. Szosa 217 (sklep Pracy), 4. Żabieniec 
Graniczna (sklep Naprzód). 
SKLEP OKRĘGOWEJ SPÓŁDZIELNI 
MLECZARSKIEJ 
ul. Gdańska 126. 
SKLEJ SPÓŁDZIELNI PLACÓWKA 
ul. Rokicińska 111. 
Spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej w 


122. Radwańska 19. 123. Piotrkowska 152, 125.! Łagiewnikach (Osada). 


CENY OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz pełitowy poza tekstem = 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpalię poza tekstem — zł 14, w tekscie — zł. 21. — W numerach niedzielnych 
i świątecznych — 50 procent drożej. 
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Tel. Red. Nocnaj 172-31. 
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